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Polityka zemsty święci swe tryumfy 
w ziemiach polskich pod zaborem rosyj­
skim. Zdziczeli obrusiciele pogwałcili naj­
świętsze prawa narodu polskiego, złamali 
nadane ustawy, zagrabili pracę i mienie 
nasze, godzili na w olność, życie i cześó 
obywateli, a mimo to wśród najtrudniejszych, 
warunków żywioł polski zdołał się jeszcze 
uti zymać na kresach ziemi naszej. Trwa 
dotychczas ohydna kontrybueya, ciążąca 
od r. 186B na żywiole polskim ziem ru­
skich i litewskich; trwa w całej mocy 
jeszcze ohydniejszy ukaz z d. 10 grudnia 
1865 r. zabraniający Polakom nabywać 
ziemie w dziesięciu guberniach zachodnich; 
upominają się o jego ścisłe wykonywanie 
tajne instrukeye Drentelna i memoryały 
ministra domen Ostrowskiego. I cóż się oka­
zało? Żywioł polski nie ustępował i nie 
cofnął się. Ta oporność nasza doprowadza 
rząd rosyjski do rozpaczy. Zaciekłość też 
w prześladowaniu Polaków na Litwie, Po­
dolu, Wołyniu i Ukrainie nie ma żadnych 
granic.

Mało kto w Galicyi ma należyte w y­
obrażenie o ogromnych trudnościach, z ja­
kimi walczyć muszą na polu ekonomicznem

ciosu z rąk wrogów naszych. Rząd rosyj­
ski usunąwszy tam Polaków od posiada­
nia ziemi, rzucił się obecnie na ich mają­
tek ruchomy i pragnie do szczętu znisz­
czyć żywioł polski.

W tej chwili odbieramy smHtną wia­
domość, która do głębi serca każdego obu­
rzyć musi.

Wśród głęboKiej ciszy lojalnej, spokoj­
nej i mozolnej pracy nad polepszeniem 
materyalnego bytu, wciąż krepowanego 
przez różne rozporządzenia uzupełniające 
eksterminacyjne ustawy po r. 1863 wy­
dane przez rząd rosyjski, z chmury zale­
gającej nad żywiołem polskim na W oły­
niu,  Podolu i Ukrainie spadł grom nie­
spodziewany. Uto co pisze Kijewlanin, 
odznaczający się przeciw nam najnikcze­
mniejszą, a własnej sprawie najszkodliwszą 
nienawiścią:

więc obejścia ukazu z d. 10 grudnia 1885 roku 
w sprzyjających tych warunkach zawiązywały się 
stowarzyszenia, dla nabywania, obszernych mająt­
ków ziemskich. Chcąc temu gapobiedz wydał rząd 
rosyjski rozporządzenie ograniczające nabywanie 
ziemi. Stowarzyszeniom akcyjnym dozwolono mieć 
w posiadaniu kilkaset zaledwie diesiatyn. Obecnie 
przybywa jeszcze nowy zakaz zgodny z duchem 
ustawodawstwa ograniczającego prawa Polaków 
w kraju naszym. Dowiadujemy się od założycieli 
jjednfego z świeżo r& wiązanych twirąfzysłw akcyj­
nych, którego statut przedstawiono niedawno do 
zatwierdzenia wyższej władzy, iż ministerstwo 
zażądało umieszczenia w nim następującego pa­
ragrafu : „Obligi czasowe i udziały (paje) towa­
rzystwa mogą być wydawane wyłącznie tylko 
osobom, mającym prawo do nabywania własności 
nieruchomej w Kraju południowo-zachodnim. 11

Nikt u nas nie może mieć pojęcia, jak 
strasznie dotyka to rozporządzenie mini- 
steryalne, ogłoszone w półurzędowem pi­
śmie, najżywotniejsze interesa polskie 
w prawincyach zabranych. Stanowczo 
bowiem usuwa ono udział Polaków w fa­
brykach cukrowych w szczególności, a we 
wszelkich towarzystwach akcyjnych w o- 
góle. Rozporządzenie powyższe, o którern 
szczegółowo pisze nasz korespondent ki­
jowski, porównać chyba tylko można do 
ohydnego ukazu z dnia 10 grudnia 1865 
roku.

Jest to nowy iście barbarzyński środek 
tępienia żywiołu polskiegu. Przez to ni­
kczemne rozporządzenie wydartą została 
Polakom ostatnia niemal podstawa bytu. 
Dziś ostateczna ruina ekonomiczna grozi 
żywiołowi polskiemu na Wołyniu, Podolu 
i Ukrainie i tak już srodze dotkniętemu.

Do tego nowego czynu zemsty, woła­
jącego o pomstę do nieba, Polacy nie 
dali najmniejszego powodu. Źródłem jego 
jest nienawiść plemienna szerzona przez 
rząd rosyjski w imię idei obrusienia ziem

bracia nasi w Ziemiach zabranych. Nie- p0isti^h. Prawdziwa to orgia bezprawia 
szczęsny kraj tent doznał zaowu fuężkaegi f- |  samowoli, w* której nienawistni nam

obrusiciele wyzuli się z wszelkich uczuć 
ludzkości, poczucia prawa i warunków 
prawidłowego społeczno - ekonomicznego 
rozwoju.

Straszny zaiste cios wytrzymać muszą 
bracia nasi, chcemy jednak wierzyć, iż 
pod nim nie upadną, gdyż niepodobna 
przypuścić, aby sumienie Rosyan samych 
nie poruszyło się na widok ohydnego 
gwałtu. Wprawdzie każda brutalna repre- 
sya i wyjątkowe ustawy poniżają .społe­
czne sumienie tych samych co je uchwa­
lają. Lecz taka demoralizacya na polu 
polityki ekonom icznej musi przecież przy­
spieszyć upadek ca łeg o  sy s te m u  rządo­
wego. Na żer dla tych piratów społe­
cznych nie wystarczy na długo własnej, 
krwi i własnych członków. W tem prze­
konaniu nawołujemy nieszczęsnych roda­
ków naszych do wytrwałości i meżnego 

Liczne towarzystwa akcyjne, jakie powstały i zil0s.zen ia ostatniej już może próby a hańba 
w kraiu południowo-zachodnim w okresie czasu • fi ohyda moralno-pohtyczna mech spadnie

na naszych ciemięzców.

kraju połud
od r. 1880 do 1870 w niczem nie były ograni­
czone co do posiadania własności ziemskiej. W celu

Spodziewać się należy, iż dziś już na­
wet najbardzUj zaślepionym otworzą się 
oczy i że ustaną raz owe niegodne w na- 
szem położeniu marzenia o pojednaniu 
się z Rosyą i nikczemne narzucania się 
ze zgodą.

Raz już trzeba się przestać łudzić!

— ----

Żydowscy reakeyonaryusze.

Hi.
Kabm krakowski pan Schreiber et consortes, 

ciągle swoim a d h e r e n t  ora wkłada w uszy, 
że głównymi ich nieprzyjaciółmi są izraelici po­
stępowi, że wszelkie przeładowania żydów prz«z 
chrześcian pochodzą ztąd, że żydzi postępowi ry- 
walizuią z ehrześcianami. Ztąd są im chrześcia- 
nie nienawistni, a nie mogąc się mścić na wy­
kształconych, tłumowi się dają we znaki, że gdy­
by kiedy jakie rozruchy antisemickie powstały, 
to niech będą przekonani, że tylko inteligentni- 
kom (t panem Onufrym mówiąc), to przypisaćby 
należało. Tak ciągle oswajali swoich adeptów z la­
kierni pojęciami i przygotowali sobie grunt do 
dalszych nurtowań, aż niedawno temu dwulico 
wość postępowania towarzystwa sehreiberowskiego 
wreszcie w całej pełni ua jaw wyszła.

Doszedłem do najważniejszego punktu, który 
właściwie jest jedynym, nać którym zastanowić 
się postanowiłem. Mam tu na myśli owe enuneya- 
cye zawarte w ówóch dziennikach, sprawie izra­
elskiej poświęconych, a stojących pod bezpośre­
dnie m zwierzchnictwem pana Scbreibera. Wiado­
mo bowiem, że jemu współtowarzysze oddali za­
rząd towarzystwa, które go za głowę swoją uwa­
ża, i które mu oddało organ, to jest dziennik 
pod mianem Machsike Hadas do jego dyspozy- 
teyi. Un to, pan rabin Schreiber, jest glowhym 
kierownikiem widomym i niewidomym tego dzien­
nika, on jest dostarczycielem pomysłów zamiesz­
czanych w tvm dzienniku.

Pierwszy dzionmL itJ r  nosi nazwę Judisches 
Wcltblatt, wygłasza sw«jV ńplńle Europie ucywi­
lizowanej, Zachodowi. Pi o n  to napomina żydów 
galicyjskich dî  zupe4aegaR|cdRoczema się z lu­
dnością polska, wyraża się o towarzystwie Przy­
mierza braci życzliwie, mówiąc iż dążność i dzia­
łalność jego zasługuje na pochwałę, aczkolwiek 
zasady religijne, któremi się kieruje, nie zgadzają 
się z tendencyą Wdtblattu, chociaż jak wiadomo, 
towarzystwo Przymierza braci nie czym w swym 
statucie żadnej wzmianki o zasadach religijnych, 
tem mniej zaś myśli o jakiejś reformie rehgii.

Towarzystwo „Przymierze braci“ ma na celu 
na mocy swego statutu: krzewić ducht obywa­
telskiego pomiędzy Izraelitami galicyjskimi, a mia­
nowicie. Szerzenie między ludnością starozakonną 
przeświadczenia o konieczności asymilacyi z lu­
dnością polską i wszechstronnego pełnienia obo­
wiązków obywateli kraju, kierowanie Izraelitów 
tu  rolnictwu i rzemiosłu, wychowanie młodzieży 
starozakonnej w duchu polskim, szczególna tro­
skliwość o pielęgnowanie nauki religii Mojżeszo­
wej w języku polskim.

Powyższe ustępy są dosłownie wzięte ze sta­
tutu tego Towarzystwa, z ujcii przekonać się ka­
żdy może, że Towarzystwo z zasadami religii nie
me ma do czynienia, zwłaszcza że zraiana Zl-sad 
religijnych przed mne forum należy, z którem
Towarzystwo nic me ma wspólnego. — W pierw­
szym dzienniku postępuje sobie po europejsku, 
ale za to w dzienniku „Machsike Hadas11 pronun- 
ciamento innym przejęte jest duchem. W nim 
gorliwie napomina swych zwolenników, aby nie

dopuścili Izraelitów inteligentnych, a mianowicie 
dra Filipa Zukra, tego niepowołanego obrońcy 
Żydów, żądającego zburzenia chajderów i urzą­
dzenia szkoły rabinów, i jemu podobnych do 
piastowania godności publicznych.

Manifest ten apostrofuje inteligencję iziaelicką 
w sposób niezwykłj, ze wściekłą zajadliwością, aby 
zaś czytelnik mógł powziąć jakie takie o tem 
wyobrażenie, pozwolę sobie kilka ustępów przy­
toczyć.

„A jeśli prawdą jest, że jesteście braćmi na­
rodu i obywatelami kraju, ażebyście jednym stali 
się narodem , gdyż mieszkacie na jednej ziemi, 
i że dlatego chcecie utworzyć „przymierze1* i zo­
stać podobnymi do wszystkich ludów tego świata, 
to czemuż pragniecie p a n o w a ć  g w a ł t e m  nad 
nami, nad dziećmi naszymi, nad torą i religią 
naszą, aby odv/ieść ich od swej religii ?

W zapamiętałości przypisu.jp izraelickiej inteli- 
gencyi, że posiada aż dwie religie, w następują­
cych słowach; Czyż słyszano kiedyś na jednej 
z czterech części świata (?) o jednym narodzie 
z pomiędzy 70(?) narodów, któryby miał dwie 
religie, jak wy to czynicie onecnie? Trzymacie 
lifię na obu końcach — zwyczajami waszymi je­
steście braćmi innego narodu, świętami i uroczy­
stościami waszemi, jedzeniem i piciem , powino­
wactwem (?) i podobneor rzeczami, a wobec rzą­
du jesteście synami Jakóba, ażebyście p a n o w a l i  
n a d  z w o l e n n i k a m i  t o r y  g w a ł t e m  s a d  
n i m i  i n a d  r e l i g i ą  i c h ? 1*

A dalej: Słuchajcie nas przeto wy wietrznicy, 
którzy niesłusznie zwiecie się żydami, uczyńcie 
jedno z dwojga, albo nawróćcie się do Boga. 
z szczerością i prawdą, albo usuńcie się zupełnie 
od nas i wejdźcie w jeden związek z obywatela- 
m. kraju (!), ażeby synowie Izraela was się po­
zbyli.

Z tej choć szczupłej wiązanki powziąć mógł 
czytelnik wyobrażenie, jaki duch wieje z organu, 
którego wszechwładnym panem jest rabin krakow­
ski pan Schreiber — komentarza żadnego nie po­
trzeba, rzecz sama za sobą przemawia, nie my­
ślę jej bliżej rozbierać,

Ta dwulicowość zapatrywań dzienników wywo­
łaną została przez powstające Towaizystwo „przy­
mierze braci1*, o którego celach donośnych i szla­
chetnych. z przytoczonych ustępów statutn prze­
konać się nrożn a było. '

Nie podobna -twierdzić, aby ustępy powyższe, 
któreśmy z manifestu przytoczyli, odznaczały się 
logicznością i jasnością, może się dlatego tak 
niejasno wyrażono, aby się módz obronie w da­
nym razie.

Winienem jednak przypomnieć szanownemu 
czytelnikowi, że w zacofanych umysłach już da­
wno czyniono zarzut izraelitom inteligentnym, że 
mają dwoistą religię; przejął się nim pan Schrei­
ber jeszcze na Węgrzech, przejął go od rabinów 
węgierskich ortodoksów, którzy myśl tę podnie­
śli w walce przeciw inteligencyi izraelickiej. Mo­
tywowanie było następujące; jeśli chcemy pano­
wać nsd ciemnym zacofanym ludem, natenczas 
należy koniecznie wywołać antagonizm między 
obi&ma .stronami jeśli chcemy wz.aó w kluby ogół 
żydów, wtedy starać się nam należy eliminować 
żywioł inteligentny musimy ich przeto przed­
stawić jako odszczepieńcćw religii mojżeszowoj.

W jednym więc dzienniku niejako dla Europy 
przeznaczonym, zachęca się izraelitów p ó ł g ę b ­
k i e m  do przystąpienia do Towarzystwa „Przy­
mierze braci1*, w prawdziwem atoli świetle, w ca­
łej swej nagości przedstawia właściwą myśl dzien­
nik Machsike Hadas. Tu wyraźnie jest wypowie­
dziana zasada Towarzystwa, do którego Schreiber 
należy, a którego nawet jest duszą, bo jest na­
czelnikiem, te żydzi są narodem, że połączenie 
się żydów z narodem nie zgadza się z duchem

rei.gii mojżeszowej. Tych zaś izraelitów, którzy 
podjęli tę trudną misyę pracowania nad zacofaną 
częścią ludności izraelickiej, odsądza od wszelkich 
praw, uważa ich za bezbożników i radzi im, aby 
się wychrzcili. — Z a c o f a n y  o r g a n ,  na któ­
rego czele stoi p. Schreiber uważa izraelitów in­
teligentnych za największych judaizmu wrogów, 
rad by ich, gdyby mógł, zgładzić z tego świata; 
oni io sprowadzają klęski na żydów, im to przy­
p ła ć  należy, ze chajdery będą zniesione itd. Czy 
tak w innych stronach Europy przemawia rabin 
(to wiernych? czy taki reprezentant delegacji pol­
skiej wierny jest hasłom narodowym ?

Towarzystwo „Przymierze braci“ mimo tych 
enuncyaeyj pójdzie dalej drogę, którą sobie wy­
tknęło, gdyż ma to przekonanie, że się dobrze 
zasłuży krajowi, jak niemniej, że religią mojżeszo- 
wa nie stoi temu na przeszkodzie, aby izraelita 
stał się pożytecznym członkiem i obywatelem spo­
łeczności polskiej wśród której żyje.

Wysokie władze nasze krajowe zechcą zapewne 
ocenić usiłowania, podjęte ku uobywateleniu izra­
elitów galicyjsk. ih, jak niemniej wglądać w szko- 
di we dla kraju zamiary towarzystwa Machsike 
Hadas, któiego zwierzchnikiem jest krakowski 
rabin p. Schreiber, jak niemniej i jego organa.

Dr. Jonatan Warschauer.

loresminflencfa „Nowej Reformy”.
K i j ó w , 27 lutego.

Donoszę wam smutne wieści. Straszry piorun 
uderzył w nasze życie, nowy cios godzący w nasz 
żywot, zaledwie się z roku na rok pod względem 
materyalnym wlokący. Cios ten wymierzony jest 
przeciw polskim majątkom ruchomym. Gdyby 
te r cios godził w spekulacyę giełdową papierami 
publicznemi, mniej byśmy na to zważali, ale stra­
szny ten wypadek usuwa w zupełności udział ży­
wiołu polskiego w fabrykach cukrowych i wszel­
kich towarzystwach akcyjnych w ogolę. Nie mo­
żecie mieć dokładnego pojęcia o tym trwożliwym 
nastroju, jaki zapanował na kontraktach kijowskich 
od trzech dni w skutek artykułu Kijewlanina, 
pomieszczonego w nr. 33, a zapowiadającego no­
wy środek zakazowy ukuty przez rząd przeciw 
Polakom. Kontrakta są sparaliżowane; żadne no • 
we przedsiębiorstwa powstać nie mogą. Położe­
nie jest wytężone do najwyższego stopnia.

Ale czas wam zakomunikować len nuwy, dzi­
ki, Łzatycki hamulec, nałożony na nas, Polaków, 
w kraju  tak zwanym „południowo-zachodnim1*.— 
Tak brzmi teL ham ulec; — „świadectwa uprze­
dnie akc) jne i paje nowo zakładanych towarzystw 
mogą być ustępowane tylko tym osobom, co ma­
ją prawo kupować mająk. ziemskie, nieruchome 
w kraju połudmowo-zacnodnim."

A  ponieważ, jak wiecie, Polacy nie mogą ku­
pować majątków ziemskich, nieruchomych, skut­
kiem zakazu z dnia 10 grudnia r. 1865, a żydzi 
skutkiem podobnego zakazu z dnia 3 maja 1882 
r ,  przeto ani Polacy, ani żydzi, nie mogą teraz 
kupować akcyj, pajów, obligów, słowem, nie 
mogą w żadnym razie uczestniczyć w nowo po­
wstających fabrykach, lub towarzystwach akcyj­
nych

Rozumiecie więc teraz nasze położenie. Osta­
tnio deska ocalenia — rozbita; ruina w przyszło­
ści zajrzała nam teraz w oczy, jak upiór czycha- 
jący na zduszenie człowieka.

Azyatycki ten zakaz o nieoddawaniu pajów, a- 
kcyj i obligów w nowo powstających towarzy­
stwach Polakom i żydum , nie został ogłoszony 
jako jawne prawo ale wprowadzony został w wy­
konanie pokątnym , ukradkowym sposobem. Je ­
dno z nowopowstających towarzystw kacyjnych,

Z EM1GRACYI NASZEJ.
Kilka szkiców z rzeczywistości i życia

6) spisał
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(Ciąg dalszy).

Uśmiechano się więc do siebie, cicho do ucha 
wymieniano szepry. a niektórzy \faale już pokry­
wszy głowy za plecy sąsiadów, się śmieli. Muzyk 
Szczepanowski, jako to całe życie był figlarz : 
łatwo się pierwszym powodował hum orem , ną,- 
truaniej siebie poskramiał i , kiedy Włoch, koń­
cząc swą mowę Vive M ikiw iks! zawołał, nie 
wytrzymał i głośnym parsknął śmiechem. Opa­
miętał się sam przecież prędko i, aby zatrzeć nie­
korzystne wrażenie, schwycił leżącą po za nim 
gitarę i w struny jej uderzył. Melodya mazurka 
Dąbrowskiego z nich się dobyła, a wszyscy, jak­
by iskrą elektryczną tknięci w stronę wychodzą­
cych dźwięków, oczy zwrócili i wydawszy głu­
che westchnienie cali w tej ulubionej melodyi 
utonęli.

Szczepanowski byłto mistrz nielada i przypad­
kiem chwyciwszy ten motyw, snuł na tle jego 
najrozmaitsze waryacye : to tryumfalnym hymnem 
fi rca słuchaczów w górę podnosił, to jękami ża­
lu, bolu i skargi nerwy ich ta rg a ł, to błagalną 
modlitwę wznosił do nieba, to wrzawę i rozgwar 
bitwy naśladował, a wszystko opierało się na je­
dnej i tej samej nucie, na tak wsiąkłej w krew 
polską pieśni „Jeszcze Polska nie zginęła1*. — 
Nie jednemu z biesiadników, szczególniej starym 
żołnierzom bladość i zimny pot na skronie wy- 
stąpiły, innym krew uderzyła do głowy, a bjło

najwięcej takich, którzy łzę rozrzewnienia ukrad­
kiem ocierali.

Mickiewicz zaraz po kilku pierwszych akor­
dach mimowolnie przysunął się do s to łu , oparł 
na nim łokcie i w dłonie twarz swą zanureył. 
Dopiero, kiedy muzyk na końcu wzniosły pean, 
jakby hymn tryumfu zanucił, oderwał ręce od czo­
ła, oczy świeciły mu jak iskry, twarz cała dzi­
wnie wypogodzona była i po trzykroć:

— Brawo, brawo, brawo! zawołał.
Oklaski się sypnęły, muzyk instrument na dół 

opuścił i znowu ogólne zapanowało milczenie.
W tem na drugim końcu stołu, powoli podno­

si się Juliusz, dłonie swe wspiera na białym o- 
brusie i w najtrudniejszej formie poetycznej, w 
oktawie, dźwięcznym swym i srebrnym głosem 
improwizować zaczyna:

Nie rozpoczął, jak każe obyczaj od złozenia 
czci fetowanemu dzisiaj Adamowi — nie — on 
tr/um l jego inaczej i z większym przygotował 
artyzmem. Zaczął od siebie, odmalował wewnę­
trzne, trawiące go ognie, ucieleśnił i unaocznił 
niejako pragnienia swe,  jakie p ia s tu j w głębi 
serca dla ojczyzny i dla sztuki, nie zapomniał i 
o goryczy, jakiej w życiu doznawał i o chłodzie, 
z jakim go przyjęto i o cierpieniach, jakie z te­
go powodu przechodziła płomienista jogo dusza. 
Było tam trochę skarg i jęków, boć z tem się 
Słowacki nie rozstawał nigdy, ale po nad tem 
wszystkiem górowało to głębokie przeświadcze­
nie, że siebie za poetę uważa, że nie jest na Par­
nasie intruzem, ale że należy mu tam prawne i 
zaszczytne prawo obywatelstwa. Dopiero, zakre­
śliwszy własne stanowisko i własną wartość, Ada­
ma za największego mistrza, za największego 
wieszcza sławiańskiego uznał i przed nim z po­
korą czołem uderzył. Tieść tej części długiej je ­

go improwizacyi sprowadzić się dawała do tej 
strofy, którą później w Beniowskim um ieścił:

Jam ci powiedział, że jak bóg litewski,
Z ciemnego sosen wstałeś uroczyska;
W ręku twem krzyż ja -̂ miesiąc niebieski,
A w ustach słowo, co jak piorun błyska,
Tak mówiąc — ja syn pieśń;, syn królewski, 
Padłem.

Słowacki mówił Wolno, wyrazy Ł trudnością 
z ust mu się dobywały , a szczytne, ale za zbyt 
ciemne przenośnie, jakieffli zawsze się rad po­
sługiwał, oraz język ten jeg°> barwny, mieniący 
się, perłami i dyamentami dziony, nie dozwalał 
ująć w pierwszej chwili myśli jego słuchaczom. 
Ztąd wynikała pewna obojętność, ztąd niezawo­
dnie poszło, że nikt tych słów, które tak wolno 
wypowiadał, nie zapisał.

Tymczasem głos mu drżał coraz więcej, we­
wnętrzne wzruszenie coraz shmejszem się stawa­
ło, oczy pałały gorączkowym jakimś blaskiem, a 
czoło pot kroplisty okrywał- Najbliższy sąsiad, 
Szembek, szklankę mu z wodą podsunął. Poeta 
podziękował skinieniem, i jakby wyczerpany, na 
krzesło się upuścił.

Wszyscy w nicmem jakiems zdziwieniu i osłu­
pieniu pozostali i mieli taką minę, jak gromada 
ludzi, przed którymiby nagle kto gromadę gwiazd 
niebieskich rozsypał.

Słowacki znowu się podniósł i widocznie przez 
tę krótką chwilę do pewnej równowagi duchowej 
przyszedłszy, z humorem już pewnym i swobodą 
źrebił ogólne zastosowanie tego co dotychczas po­
wiedział i zakreślił stosunek swój do Mickiewi­
cza. Tyś wielki, mówił mniej więcej, ale przypo­
mnij sobie grzybobranie, któreś tak cudownie

opisał i idź za przykładem Wojskiego. On do ko­
sza nietylko jadalne wkładał grzyby, ale i mu­
chomory, i ty wię.c tak względem braci swych 
po piórze postępuj.

Dopiero, ponieważ porównanie to stawało się 
zupełnie dla obcych przystępne, i ponieważ hołd 
dla Mickiewicza jeszcze wyraźniej się w niem za­
rysował, gruchnęły rzęsiste oklaski, a na usta Ju ­
liusza dawno tam niewidziany gość, uśmiech ser­
deczny i przyjacielski zawita*.

Ale prędko zapomniano o Słowackim, bo kie­
dy spojrzano na Adama, wszyscy zadrgnęli, bo 
ci, którzy dawniejsze jego, wileńskie pamiętali 
czasy, zrozumieli po wyrazie jego twarzy, że 
chwila natchnien.a i to natchnienia wielkiego 
zstępuje do jego duszy. Trudno, nie spotykając 
w życiu ludzi w lelkich — trudno, powiadamy po­
jąć, jak wewnętrzna siła rozpierająca ich łono, 
na zewnątrz w rysach oblicza się wybija, jak zwy­
kłego człowieka podnosi na piedestał anioła, pro­
roka-świętego. Nie masz jednak na świecie czło­
wieka, któryby choć w pewnych momentach ży­
cia do uczuć wyższych, szlachetnych, wzniosłych 
się nie podnosił. Niech chwile takie wyobraźnią 
swą do nieskończoności rozciągnie, niech je do 
najwyższej podniesie potęgi, a zrobi sobie, acz 
słabe wyobrażenie wpływów, jakie musiał Mickie­
wicz na otoczenie wywierać.

Ponieważ jednak wszystkie te sprawy jedynie 
z opowiadań, szperań, porównań, dochodzeń i 
wiasnej wewnętrznej pracy naszej są rezultatem, 
zamiast więc opowiadania ich szczegółowego, aby 
nas o przesadę nie posądzono, wolimy przytoczyć 
maleńki ustęp z hstu Eustachego Januszkiewicza, 
opisującego tę chwilę Bronisławowi Zaleskiemu. 
„W tem. widzimy, powstaje Adam, powiada on. 
Twarz jego przybrała anielską postać; dziwna,

niepojęta światłość otoczyła jego skronie; powstali 
mimówoli wszyscy, jakby na zjawienie się bóstwa, 
przychodzącego odwiedzie śmiertelnych".

Kto w wielkość, a zarazem w prawdę tych pro­
stych słów odpowiednio wniknie, ten pojmie, że 
nigdy nie przeszedł i nie przechodzi czas, kiedy 
po ziemi chadzali prorocy.

Adam podniósł pełen kielich do góry i wspa­
niałym, gwałtownie jak lawa buchąjącym i jak 
kaskada spadającym prześlicznym wierszem po­
dziękował za serdeczne uczucia wszystkim obe­
cnym. Później spełniwszy ten kielich, przeszedł 
stąd do symbolu ofiary, bez której nie masz ani 
wiary, am miłości. Zapomocą tych on drogę swo­
ją spełnia, za pomocą nich także do szczęśliwo­
ści dojdzie ojczyzna. Odpowiadając Juliuszowi, po­
wtórzył słowa, które powtarzał już dawniej, że 
poezya jego to cudownie piękna świątynia, w któ­
rej atoli bóstwa miłości tej nie masz. Zaklinał 
go, żeby je tam wprowadził i w wielkim posta­
wił ołtarzu. Tłumaczył, że naród go jedynie z te­
go powodu chłodno dotąd przyjmował i nadal 
względem niego innym nie Dędzie, jeśli poeta 
dumy swej własnej na ołtarzu ojczyzny nie zło­
ży, jeżeli nie dla niej, ale dla siebie będzie pra­
cował, jeśli z siebie, a nie z niej i p-zez nią two­
rzyć nie zacznie. Nie ten poeta, twierdził , kto 
w sztuce składania wierszy się ćwiczy, ale który 
mimowolnie za powołaniem kapłaństwa swego 
idzie. O sobie miał wtedy powiedzieć.

J a  myśli nie dobieram i rymów nie składam. 
Takera wszystko napisał, jak dziś do was gadam

(C. d. n.)
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cukrowy* h . przedstawiło swój statut do zatwier­
dzenia r/.ądu. Rząd zaś, działając pod tytn wzglę­
dem ptejtz odnośnego m inistra, zażądał, jako 
sine qua non, aby w statucie nowego akcyjnego 
towarzystwa pomieszczony był paragrat. wyżej 
przytoczony, a brzmiący: -  „świadectwa i paje 
wydawać tylko osobom, mającym prawo kupowa­
nia majątków w kraju południowo-zachodnim"

Od przyjęcia tego ministeryalnego żądania za­
łoży byt lub niebyt powstającego towsrzystwa

Nic przeto dziwnego, że skoro tylko Krjewla- 
vin  w dniu 23 lutego ogłosił owo nnnisteryalne 
żądanie w formie noty półurzędowej, we wszyst­
kich sferach przemysłowych i handlowych, zebra­
nych teraz crromadnie na kontraktach, zapanowała 
straszna pamka. bo każdy zrozumiał, że owo mi- 
nisteryalne żądanie stanie się p red y k a tem  na 
przyszłość dla wszystkich towarzystw Pod tym 
względem nie może być żadnej wątpliwości.

Oprócz tego zakazu pokątnego, mającego na 
celu niedopuścić Polaków do żadnego towarzystwa 
akcyjnego, rzeczony dziennik Kijewlanin w tym 
samym numerze 33, wydrukował w artykule wstę­
pnym komentarze nad prawem z 3 maja . 1882, 
stosującym się już wyłącznie do żydów i zakazu­
jącym im kupowania dóbr, dzierżawienia ich, za­
stawiania lub rządzenia dobram i'z mocy plenipo- 
tencyi. Taką jest treść tego prawa z 3 maja, a 
mianowicie drugiego paragrafu w tym prawie.— 
Otóż, komentarze Kijewlanina na tern polegają, 
że starają się dowieść, iż ogólne zebrania akeyo- 
naryuszów wszystkich fabryk cukrowych r wszy­
stkich w ogóle towarzystw akcyjnych, nie mają 
prawa wybierać żydów na członków do rad za­
rządzających w towarzystwach akcyjnych, bo żydom 
wzbronionem jest zarządzanie majątkami z mocy 
plenipotencyi, a wybory wyrażają także pełnomocni­
ctwo do rządzenia majątkiem towarzystwa.

O ile wię^ nota pćłurzędowa odbiła się na sfe­
rach polskich, gromadnie zebranych teraz na kon­
traktach w Kijowie, o tyle znowu komentarze nad 
prawem 3 maja rzuciły paniczny postrach na sfe­
ry bogatych żydów których kapitały ulokowane 
są w różnych przedsiębiorstwach akcyjnych. Pa­
nika rozwija się straszna. Polak nie wie, czy mo­
że kupić akcye nowo powstającego towarzystwa 
akcyjnego; żyd nie wie o tern także, bo i j’emu 
od przeszłego roku, jak i każdemu Polakowi już 
od lat 17, nie wolno jest kupować dóbr ziemskich. 
Oprócz tego żyd nie wie, czy może być wybrany 
do dyrekcyi danego towarzystwa, nalcztonka, ge 
renta, dyrektora. Wyobraźcie sobie, że żyd wy­
brany do dyrekcyi towarzystwa, zawrze kontrakty 
na rzecz fabryki, które mogą byc kasowane Przt«  
sąd, jeżeli sąd wyznaje i kierować się będzie ko­
mentarzami Kijewlanina. A to jest tak pewne, 
jak '2 razy 2 jest 4.

Aby rozwijającą się panikę w sferach przemy­
słowych i handlowych powstrzymać, kupiectwo 
giełdy kijowskiej zrobiło wszystko to, co mogło 
zrobić. 23go lutego wieczór odbyło się na gieł­
dzie walne posiedzenie towarzystwa giełdowego i 
komitetu giełdowego. Całe posiedzenie poświęco­
ne było prawie wyłącznie alai mująeym artykułom 
Kijewlanina Wnioskodawcami byli: Blodzki,
Eubinstein i Rathaus.JZ dyskusyi okazało się, że 
istniejące towarzystwo akcyjne pod nazwą papier­
ni „Ditiatkowieckiej" zawiera w swym statucie 
paragrai, o pomieszczenie którego we wszystkich 
nowo-powstających towarzystwach tak się ,teruz 
dobija „ministeryalne żądanie".

Skutkiem dyskusyi wypadła u c h w a ł a  jednomyśl­
nie następująca: „Poruczyć komitetowi giełdowe­
mu. by zażądał od redakcyi Kijewlanina  ogło­
szenia zaprzeczeń; jeżeli wieści pomieszczone 
w dwóch alarmujących artykułach nie mają pod­
stawy faktycznej; jeżeli zaś przeciwnie wieści
te oparte są na jakiejkolwiek podstawie faktycznej.
wtedy komitet giełdowj ma uczynić rządowi wnio­
sek o zniesienie zakazów istniejący r h, o których 
mówi Kijewlanin i następnie o zawieszehie f \ eh 
zakazów, które projektuje K ije w la n in .  Po tej u- 
chwale walnego zebrania towarzystwa kijowskiego 
giełdowego, sfery handlowe i przemysłowe wol­
niej odetchnęły, ale do tej chwili to straszne o- 
słupienie, które ogarnęło całe kontrakty, przemi­
nąć jeszcze, nie może. Nowe przedsiębiorstwa są 
podcięte w swojej osnowie. Upłynęło trzy dni, a 
dotąd K ijew lan in  nie ogłasza zaprzeczeń. Jaki 
będzie dalszy obrót tej sprawy, nie omieszkam 
wam donieść.

Wybory sejmowe.

B rzesko , 1 marca.
W  dniu dzisiejszy m zebrał się na zaprosze­

nie prezesa Rady powiatowej, w sali tejże Rady, 
komitet przedwyborczy powiatu brzeskiego celem 
ukonstytuowania się oraz wyboru kandydata na 
posła Sejmu krajowego /, grupy mniejszych po­
siadłości.

Zebrani członkowie komitetu w ilości 24 przy­
jęli do wiadomości odezwę komitetu centralnego 
zakomunikowaną przez prezesa, z wezwaniem do 
wjboru przewodniczącego, tegoż zastępcy, sekre­
tarza. oraz delegata do komitetu centralnego. 
Wybrani: Floryan baron uostkowski prezesem,
oaii Krazwi Tufasiewb-z wiceprezesem, pan Adam 
Midowó-z sekretarzem, pan Henryk Trzeciak de­
legat' ,o do komitetu Centralnego, a pan Zdzisław 
Włodi k tegoż zastępi ą.

Po ukonstytuowaniu się komitetu przedstawił 
nn-zes jako kandydatów do Sejmu krajowego Jana 
i:i\ Stadnickiego i dotychczasowego posła z niniej- 
s/.ych posiadłości księdza Jana Kitrysa, zapytując 
poprzednio, czy członkowie komitetu życzą sobie 
glosować nad kandydatami jawnie lub też kart­
kami. Zgodzono się na głosowanie jawne, rezul­
tat którego wypadł p r a w i e  j e d n o g ł o ś n i e  
na korzyść kandydata ks. Jana Kitrysa.

Rozprawy w sejmie pruskim.

(Dokończenie.)

M i n i s t e r  G o s s l e r ,  bronił we wszystkich 
punktach zarządcy majątku kościelnego, dowo 
dzą<. iż tenże wykonywa obowiązki w jak nąj- 
bardziej honorowy sposób, za co minister już w roku 
zeszłym  wyraził mu swoje uznanie. l ’an minister 
nie wie o tćrn, iżby Perkuhn przekraczając gra­
nice swój kompetencyi, przybierał biskupie
rallures. “

Co się tyczy skargi ksiądza Jażdżewskiego 
względem obchodzenia się z duchownymi, przy­

pomina minister, że według noweli z roku 1880, 
decyduje ta okoliczność, czy duchowny wykonu­
jąc czynności duchowne ma zamiar o b j ą ć  
u r z ą d  d u c h o w n y ,  c z y  ni e .  Rozstrzygnię­
c i  i -st w tyra punkcie częstokroć bardzo trudne 
i dla tego przekroczenia tej ustawy uniknąć nie 
można. Znajdujemy się dzisiaj w epoce history 
cznego rozwoju, w której należy znaleść grani­
cę między państwem a Kościołem i mamy wszel­
ki powód ustępować sobie wzajemnie, aby tę gra 
nicę wynaleźć. Co się tyczy prowadzenia ksiąg 
kościelnych, to poszedł tak daleko, jak tylko 
w sumieniu mojem odpowiedzieć mogę. Ustawa 
obroczna należy do tych ustaw, kórych zastoso­
wanie. lub niezastosowanie zależy jedynie od du­
chowieństwa. Zresztą nie przyszło mi wczoraj 
wcale na myśl twierdzić, że walka kultura jesz­
cze lat 10 trwać będzie i trwać musi. P r z y  
d o b r e j  w " l i  walka bardzo rychło skończoną 
być może

P o s e ł  J a ż d ż e w s k i  odpowiada ministrowi, 
jak następuje: Kwestye, jakie tutaj poruszyłem, 
miały Izbie posłużyć za dowód — jak się sto­
sunki w naszej ojczyźnie ułożyły. Są one wypły­
wem prawnych rozporządzeń, które istnieją i do 
których zniesienia rząd wcale się nie zabiera. 
Głównym zaś punktem naszych zażaleń jest to, 
że rząd widzi niedolę parafii i niedolę gmin 
i nic nie robi. aby tej niedoli w jakikolwiek spo­
sób zapobiedz — a jeżeli pan minister stara się 
pokryć wszystko prawneini rozporządzeni imi, to 
być może, iż z jego stanowiska jest słuszne, ale 
tych skarg nie ubije się w ten sposób. Przyzna­
ję, pan minister o d p o w i e d z i a ł  s p o k o j n i e  
na zarzuty przezemnie uczynione atoli .ja po­
wtórzyć muszę, co powiedziałem, że stosunki u nas 
tak się: ukształtowały, że niezbędnie konieczną 
jest prawna naprawa i to w jak najbi ższym cza­
sie. Jeżeli pan minister w sprawie ustawy obro- 
cznej oświadczył, że cytowane przezemnie ukła­
dy w mej ojczyźnie nie mają znaczenia, ponie­
waż istnieją ustawy, które te prawa niejako prze­
kreślają, — to minister jednakże zapomniał oddać, 
że istnieje osobne prawo z dnia 31 maja 1882 
roku, na mocy którego rząd pruski może znieść 
i usunąć rozporządzenia prawne, na których się 
opiera ustawa obroczna. Że rząd nie zrobił żadne­
go użytku z tego pełnomocnictwa, na to my się 
właśnie skarżymy. Pan minister nie przytoczył 
nic na uzasadnienie powodów, dla których usta­
wa obroczna zniesiona nie została. Sądzę przeto, 
że moje skargi w tym względzie zupełnie są 
słuszne.

Co się tyczy stosunków dekanalnych , to trudność 
położenia uwydatnia się w tem, że królewski ko­
misarz do zarządu majątku chce czysto ducho­
wnych urzędników, księży katolickich, wyzyskać 
do tego, aby go w wykonywaniu jego urzędu — 
w sposób niewłaściwy wspierali. Jest to rodzaj 
wkroczenia w dziedzinę kościelną — to też p. 
minister nie może się dziwić, że księża dziekani 
do życzeń komisarza stósować się nie mogą — a 
jeśli wskutek takiego wkroczenia w dziedzinę 
kościelną nadzór nad majątkiem kościelnym cierpi, 
to odpowiedzialność za to spada na samego ko­
misarza. Zwróciłem uwagę pana ministra, że 
sprawę tę możnaby w cen sposób uregulować, 
gdyby pan minister polecił królewskiemu komi­
sarzowi, iżby kopii protokółów wizytacyjnych nie 
żądał od dziekanów, lecz od dozorów kościelnych. 
W ten sposób rzecz dałaby się załatwić, a dzie­
kani mogliby dalej wizytować kościoły — czego 
obecnie zaprzestać musieli, choć wizyty te są 
koniecznie potrzebne. — Atoli jeśli p. minister 
w całej pełni potwierdzać ma rozporządzenia 
owego urzędnika, to księża dziekani wizytować 
kościołów absolutnie n.e mogą.

Co się tyczy zakonów pielęgnujących chorych 
i trudności, z jakiemi walczyć muszą, — nie od­
powiedział pan minister na moje uwagi nic i dla 
tego zastrzegam sobie poruszyć sprawę tę raz 
jeszcze, skoro rzecz ta ponownie przyjdzie pod 
rozprawy.

Rada państwa.

Wiedeń, 1 marca. 
( f t )  Głównym wypadkiem dzisiejszej rozprawy 

budżetowej jest mowa ministra skarbu dr. D u- 
n a j e w s k i e g o .  Zaczyna od przypomnienia, że 
usilnem jego staraniem było zawsze, ażeby finan­
sowe położenie państwa było parlamentowi za­
wsze zupełnie jasnem. Minister dąży stale do u- 
sunięcia n.odoboru, a powtarza raz jeszcze, co 
już tylokrotnie podnosił, że same oszczędności 
w zarządzie nie wystarczą jeszcze do osiągnięcia 
tego celu, ale starać się trzeba podnieść dochody 
państwa. Stanowcze uporządkowanie gospodarki 
państwa zależy z jednej strony od stopniowego 
polepszania ekonomicznej sytuacyi w ogóle, z dru­
giej zaś od p o w o l n e g o ,  a c h o c i a ż  n i e m i -  
ł * go,  j e d n a k  n i e u n i k n i o n e g o  p o d  wy  ż- 
s zan i a p o d a t k ó w .  Co do polepszenia stosunków 
ekonomicznych jeden z mówców prawicy sprawę 
(ę w tak gruntowny i wyczerpujący sposób omó­
wił, że nie ma już potrzeby dalej się nad tem 
rozwodzić.

Minister przechodzi do poszczególnych cyfr 
budżetu. Vv okresie 1878— 1»80 uzyskano kwotę 
173.395.696 złr. przez wydanie złotej renty, 
2'-*,582.000 zir przez wydanie asygnat skarbo­
wych, razem 202,977.696 złi Z tego użyto na 
budowę kolei skarbowych, 8,485.068 złr. — na
zaliczki ua budowę kolei 2,246.571 zir. -  na
budowle monumentalne 5,075.000 — razem 15 
radonów 806 639 — na cele okupacyjne 7 j mi­
lionów 976.8^7 złr. — na spłatę reszty z r. 1876 
pozostałych zobowiązań 10 milionów — razem
97.783.526. Jeżeli tę sumę potrącimy od powy­
żej wykazanej sumy 202 milionów w drodze kre- 
dj tu uzyskanej, otrzymamy kwotę 105 milio­
nów — tak, że właściwy niedobór administracyj­
ny wynosi w tym czasie 35 milionów r o c z n i e .  
\\ latach 1881 i 1882 stawia się ten rachunek 
jak następuje: Za pomocą emisyi 5 procentowej 
n uty uzyskano 96.620.200 złr. Z tego użyto na 
spłatę długu w r 1878 w asygnatach skarbowych 
zaciągniętego 30,600.000 złr — zostaje zatem 
6(>,020.2u0 złr. Użyto dalej na budowę kolei 
skarbowych 12,953.251 złr., na zaliczki na bu- 
d wy kolei 982.o54 złr, na budowlo monumen­
talne 3.268.U06 złr.. na cele okupacyjne 17 mi- 
honów 641.633 złr. — razem 34,845.444 złr. — 
co potrącone od powyższej sumy 66 milionów — 
J.ije tak samo jak za poprzedni okres obliczony

niedobór administracyjny w kwocie 31,174.756 
złr. czyli rocznie 151ji miliona.

Z tego wyprowadza minister dowód, że niedo­
bór da się stopniowo usunąć, ale w dłuższym 
przeciągu czasu. Na r. 1883 preliminuje komisya 
budżetowa niedobór administracyjny w kwocie 
9,500.000 złr. W tym roku, jak już w pierwszym 
swym wywodzie minister okazał, stan rzeczy 
przedstawia się korzystniej. Jeden z inowców na­
zwał ten wywód demonstracyą. Gdyby minister 
miał czas i ochotę robić demonstracye, to najła­
twiej mu byłojpozwolić przez 3 dni mówić o wysoko­
ści niedoboru, a czwartego dnia oświadczyć : ależ 
panowie, tak wysokim niedobór nie jes t!

Jeżeli tedy — powiada minister — starałem 
się zaraz pierwszego dnia Izbę o tem zawiado­
mić, to kto chce dla naturalnych rzeczy natural­
ne znaleźć powody, dopatrzy w tem tylko zamiar 
dania Izbie zaraz w pierwszym dniu rozprawy 
dokładnej wiadomości o sta nie rzeczy. Oczywiście, 
iż wtedy można było opierać się tylko na cyfrach 
projektu. Jeżeli się weźnie kredyta dodatkowe, 
które już są, lub wkrótce będą przedłożone, nie­
dobór wyniesie okrągło 34 a może 341/* mil. 
Minister zapewnia, że imi niedobór da się po­
kryć kredytem 16 milionów, bez osłabienia nor­
malnych zapasów kasy. Zawdzięcza się to nie­
wątpliwemu polepszeniu ekonomicznych stosun­
ków,^ obfitszym wpływom podatkowym nawet z 
tych podatków, które wpłatach 1881 i 1882 nie 
były podwyższone, wreszcie ofiarności obu Izb 
parlamentu. W r. 1883-mamy użyć 20,600.000 
złr. na budowę kolei, a około 4 milionów na zła- 
gudzenie skutków klęsk elementarnych i zabez­
pieczenie dotkniętych niemi prowincyj od powtó­
rzenia podobnych klęsk. Jeżeli tedy od tej sumy 
której używamy na inwestycye, potrącimy 16 
milionów, które czerpiemy z kredytu, pozostaje 
tylko 9 milionów tych niewątpliwie nadzwyczaj­
nych wydatków. Nie można jeszcze twierdzić, 
żeby niedobór był stanowczo usunięty — ale na 
r.1883, jak powyższe cyfry wykazują, nie ma wła­
ściwego niedoboru admimstracyjnego — a pole­
pszenie stanu finansów uwidocztna się najlepiej 
w tym fakcie, że można 18 do 19 milionów za­
czerpnąć z zapasów kasowych, bez jakiegokolwiek 
niebezpieczeństwa dla bieżącej administracyi. Je­
żeli zaś przeciw temu zarzucono, że to opodat­
kowani płacą — to przecież w nowożytnych pań­
stwach nie ma innego środka opędzenia wydat­
ków państwa, tylko przez odwołanie się do kie­
szeni opodatkowanych.

Jeśli jednak chcemy zaprowadzić ostateczny po­
rządek w skarbie państwa, to dwie do tego pro­
wadzą drogi — robienie oszczędności, albo zwię­
kszenie dochodow. (Jo do oszczędności, to są one 
w obecnym składzie rzeczy niemożliwe, byłyby 
one bowiem połączone z uszczerbkiem praw już 
nabytycn. Na wszystkie strony, we wszystkich 
komisyach wołają na rząd o nowe dotacye, rezo- 
lucye płyną za rezolucyami wołające: rządzie da­
waj ! Przypominam, co tu jeden z ministrów z tej 
ławki powiedział: „podczas generalnej debaty ka­
żdy chce oszczędzać, podczas szczegółowej za* 
przeciwnie — kartfca się odwrai-a! (wesołość). 
Otóż minister ńkarbu miał to nieszczęście przed­
łożyć 4 projekta podatkowe nieszczęście mówię, 
bo zaraz po ich uk^zaflpi się^potepjono je z kre­
tesem

Przyjąłem to chłodno i nie myślę nawet dziś 
bronie tych przedłużeń, boć do tego dość będzie 
czasu podczas obrad w podkomitecie i lomisyi. 
Lecz co się tyczy uwagi, iż minister finansów 
nic innego nie ma do czynienia, jak zagraniczne 
wprowadzać i nowe wymyślać podatki, to odpo­
wiem, że nie widzę innej drogi nad tę. aby rze­
czy zagraniczne studyować i nie wprowadzając 
ich na ślepo, badać, o ile dałyby się i u nas za­
stosować. Projekta moje mogą być poprawione, 
a parlament, jeśli nie ma być marnym cieniem 
tylko, powinien do tego się przyczynić. Lecz 
główne niebezpieczeństwo tych przedłożeń leży 
w tem tylko, iż znaczny dochód, który dotąd 
zupełnie nie był opodatkowany, zostanie podat­
kiem obłożony, (braw o!).

Minister omawia następnie podatek gruntowy 
i podnosi, że dopiero przez uregulowanie, a wzglę­
dnie zniżenie tego podatku, umożliwi się ludno 
ści spłacić powoli ciężące długi bieżące. (Jo do 
kosztów egzekucyi w Krainie, to podwyższenie 
to jest tylko pozorne, gdyż obecnie pełne koszta 
wstawiane są w rachunek, co dawniej nie miało 
miejsca. W odpowiedzi na uwagę, że Austrya 
wszystkie podatki wszystkich państw posiada, 
odpowiada, wiele podatków istniejących za gra­
nicą, u nas nie istnieje, jak np. podatek zbytko­
wny, który ze stanowiska finansowego nie jest 
dość wydatny.

Polemizując przeciw Maggowi i Carneri’emu 
cytuje ustęp z dzieła tego ostatniego, napisanego 
w r. 1861. Czytamy tam co następuje: „Porzuć­
my lewicę; nie dbajmy o opozycyę za każdą cenę, 
która oponuje, byle oponować.11 (Brawo!)

Wam panowie z lewicy, zdaje się, te ujrze­
liście już promyk nadziei upadku gabinetu p. 
Taaffego. Jeden z panów słyszy nawet podobno 
już uderzenie zegarka bijącego ostatnie sekundy 
żywotu tego gabinetu. Ja nie chcę temu panu 
psuć dobrego humoru, jest to bowiem kwestya 
temperamentu, że każdy chciałby przyszłości uchy­
lić zasłonę i przyszłości nastawić horoskop. Jeśli 
mi Wys. Izba tego za złe nie weźmie, to i j a 
chciałbym coś podobnego uczynić, i powiedzieć, 
że ci panowie na ten p r o m y k  nadziei długo je ­
szcze muszą poczekać, że zegarek tego pana 
długo jeszcze stać będzie, nim fatalna dla nas 
wybije godzina. Czas nagli- Poźądanem byłoby 
bardzo, aby budżet w tym jeszcze miesiącu przez 
obie Izby był uchwalony. Pilno nam Wys. Izko, 
bo mamy przed sobą ważne jeszcze do Spełnie­
nia zadania; bo mają być załatwione jeszcze 
przedłożenia nader ważne dla gospodarstwa pań­
stwowego, a wkrótce nowe będą wam przedło­
żone. Dlatego słusznie postąpię, jeżeli będę upra­
szał Wys. Izbę o jak najspieszniejsze uchwalenie 
budżetu. (Żywe oklaski na prawicy.)

Przemówienia S c h a r s c h r a i d t a  i Co r o -  
n i n i e g o  prześlę wara jutro, pragnę bowiem, 
aby list obecny doszedł w'as na czas.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  2 marca.

Świetną mowę budżetową posła H a u s n e r a  
podamy jutro według stenogramu, który nas 
dzisiaj doszedł.

W C z e c h a c h  rozpoczyna się na wielką 
skalę a g i t a c y a p r z e c i w  n o w e l i  s z k o l ­
ne j .  Wzięła ją w rękę partya młodoczeska — a 
bardzo silne znalazła ona oparcie w licznych 
czeskich stowarzyszeniach nauczycielskich i pe­
dagogicznych Na konferencyi, jaka w tej spra­
wie odbyła się między Riegerem i Szromem 
z jednej, a ministrami Taaffem i Prażakiem 
z drugiej strony, miał Rieger oświadczyć, że 13 
a może i 15 posłów czeskich nie będzie głoso­
wać za nowelą, lecz wstrzymają się od głosowa­
nia. Posłowie czescy otrzymują nieustannie adresy 
i telegramy wzywające do głosowania przeciw 
noweli.

Archidyecezyą mohilewską administruje Do w-  
g i e 11 o. Kwestya koadjutorstwa G i n t o w t a zo­
staje w zawieszeniu, z tego powodu, że za życia 
zmarłego metropolity Fijałkowskiego nie był Gin- 
towt nominowany koadjutorem.

Nordd. Ally. Ztg  powtarza artykuł Gazety To­
ruńskiej w sprawie petycyi, jaką pruski minister 
oświaty otrzymał z Litwy w s p r a w i e  p r z y ­
w r ó c e n i a  j ę z y k a  l i t e w s k i e g o ,  j a k o  
w y k ł a d o w e g o  w s z k o ł a c h  l i t e w s k i c h .  
„Potrzeba tylko, mówi Gazeta, niezgrabnej i 
szorstkiej odpowiedzi rządu, aby ruch ten rosze- 
rzył się po Litwie, .bezwzględne postępowa­
nie rządu jest właściwym propagatorem tego ru­
chu, podobnie jak było pierwszym impulsem do 
rozbudzenia się polskich uczuć w gdańskiem Po­
morzu i na Kaszubach Mimo to dzienniki nie­
mieckie oskarżają polską agitacyę o podburzanie 
Litwinów. Petycya litewska przytacza te same ar- 
gumenta co w polskich prośbach bywają zamie­
szczane: utrudnienie w nabywaniu nanki w nie­
zrozumiałym języku i zdziczenie dzieci pod wpły­
wem takiego nauczania". Przytoczywszy dalej 
obszerny ustęp z Gońca wielkopolskiego, mówi 
Norddeutscher/ca, ze jest to nowy dowod, jak da­
leko polska propaganda swojo podżegania rozsze­
rza i nie waha się przy tem używać religii za śro­
dek prowadzący do celu. Wszystko to jak zwy­
kle , taisz obrzydliwy. Potrzeba teraz z powo­
du rozpraw budżetowych zohydzić Polaków przeu 
Niemcami, a więc trzeba rzucać kalumnie. lyiko 
temu nieuczciwemu motywowi zawdzięczamy 
wmięszauie polskiej propagandy do litewskiej pe­
tycyi , o której Polacy dowiedzieli się dopiero 
z gazet.

L powodu gęstego zaludnienia Rusi przez Niem­
ców, St. Feterb. Wied. zwracają uwagę na istnie­
jący od roku 1865 ukaz, mocą którego posiadło­
ści ziemskich nie mogą tam, jak wiadomo, ku­
pować Polacy. W tom właśnie widzi pismo owo 
jedną z poważnych p r z y c z y n  o s i e d l a n i a  
s i ę  N i e m c ó w  w rzuezont^ miejscowości. 
„Uchylenie tych pizepisów— zamyka rzecz swoją 
dziennik przytoczony — wstrzymałoby choć tro­
chę potok teutoński, niedkończenib szkodliwy dla 
wszystkich. Nic dobrze jest, ; <iy się kraj pol­
szczy, ale oburzająco, nie do darowania, gdy się 
niemczy". A któż temu winien?

Ponieważ Gołos powrócił do dyskusyi nad e ta ­
te m  w o j s k o w y m  w parlamencie niemieckim 
i z uznaniem wyraził się o mowach Richtera i 
towarzyszów, dążących do tego, aby rujnujący 
państwo rozdział między armią i ludem był usu­
niętym, Nordd. Allg. Ztg  zwraca uwagę, że Go- 
los me zamieścił jeszcze artykułów wstępnych o 
podwyższeniu budżetu wojskowego o 10 milionów, 
ani o budowie warownych tórtec, których budo­
wa pokrytą została zą pomocą nadzwyczajnego a 
nieogłoszonegu kredytu.

Według Jiusk. Wied., w tych dniach spodzie­
wany jest w Petersburgu b. m i n i s t e r  w o j ­
ny,  hr.  M i l u t y n ,  powołany do wzięcia udziału 
w pracach komisyi, obradującej nad reformami 
w zakresie wojskowości.

Moskowskij Telegraf donosi, iż w tych dniach 
finlandzkiemu gen.-gubernatorowi, hr. Heyden, 
przedstawionem zostało do zatwierdzenia posta­
nowienie senatu, ażeby wszystkie osoby, zajmu­
jące w Finlandyi urzędowe posady obowiązane 
były składać e g z a m i n a  z j ę z y k a  f i ń s k i e ­
g o ,  a wszelka korespondeneya urzędowa prowa­
dzoną była w tymże języku.

Buskim  Wied. donu&zą z Petersburga, iż w 
tych dniacn przybył tam radca poselstwa rosyj­
skiego w Wledniu, C h r a p o w i c i t i ,  powołany 
do stolicy przez ministeryum spraw zagranicz­
nych dla udzielenia objaśnień w k w e s t y a c h  
b i e ż ą c e j  p o l i t y k i  R o s y i  z A u s t r y ą .

Na poczcie petersburskiej przed dwoma tygo­
dniami zaginął pakiet pocztowy oszacowany na 
50 rs. O k aza ło  się jednak następnie, że w owym 
tak nisko oszacowanym pakiecie mieściło się 11 
tysięcy rsr. w papierach wartościowych, wysia­
nych przez jeden z banków. Sprawcę, jednego 
z urzędników pocztowych, aresztowano.

Z powodu odbywającej się w Londynie konfe­
rencyi dunaiowej, Now. Wr. powiada, iż konfe- 
reneya postąpi rozumnie, jeżeli zrzeknie się trą­
dy cyj kongresu berlińskiego. „Osławiony ten kon­
gres nie był niczem innem , jak radą parlamen­
tarzy, odbywającą się zdała od placu boju, po 
całym szeregu bitew. Kwestye wschodnie decy­
dowali nietyle bezbronni dyplomaci, ile arm ie, 
zarówno t e , które już były w boju, jak i zmobi­
lizowane podówczas i nie można powiedzieć, aby 
osiągnięte w takich warunkach rezultaty, mogły 
być zadawalające. Kongres na wschodzie i w Eu­
ropie pozostawił wiele niezadowolenia; życie sa­
mo zmieniło już niejednę z jego decyzyj. Konfe- 
reneya dunajowa zebrała się w Londynie nie po 
wojnie, zadaniem jej jest pogodzić ekonomiczne 
interesy mocarstw, o ile te znajdują się w zwią­
zku z żeglugą na Dunaju i niewątpliwie interesu 
faktycznych posiadaczów niższego koryta rzeki 
są równie ważne, jak i interesa innych mocarstw. 
Spodziewać się pomyślnych rezultatów z konfe­
rencji londyńskiej możnaby tylko w takim razie, 
jeśli uwzględniając sprawiedliwość, zadośćuczyni 
żądaniom Rum unii, Serbii i Bułgaryi.

W s e n a c i e  f r a n c u s k i m  interpelować 
będzie rząd senator-generał Robert w imieniu

prawicy Generał jest reprezentantem Rouen. j( - 
dnego z ognisk orleanizmu. Powuą jest rztfe 
że senat nie posunie się aż do wotum nieufn - 
ści. Zupełna jednomyślność republikanów w Izb e, 
zgoda prezydenta republiki z kierunkiem Iz y 
i dzisiejszego rządu, to są czynniki zbyt poważne 
żeby się Senat z nimi nie miał liczyć.

Za książętami poszedł już i porucznik Ro e- 
mont, który listem w dziennikach zamanifes o- 
wał się ako malkontent z republiki i rządu. 
Książęta orleańscy mają odbyć wielką radę fa­
milijną domu orleańskiego w zamku Eu, jak się 
mają zachować po dekretach. Wynik obrad ma 
być przedłożony hr. Chambord. Książe d’Auma!e 
i ks. d Alenęon mają jakiś czas zamieszkać 
w siedzibie emigracyjnej exkróla Ludwika Filipa 
w York-house w Anglii. Ks. Chartres, ów le Fort 
z r. 1870, którego gorączka wojownicza pali, 
wyjeżdża do Rosyi. i podobno chce wstąpić do 
armii rosyjskiej i dać się wysłać po laury wojo­
wnicze do Azyi centralnej. Według innych jedzie 
on tylko do Małej Azyi. Ks. Napoleon wypo­
wiedział mieszkanie, wysłał swoje zbiory, obrazy, 
dzieła sztuki do zamku w Praugios w Szwaj< ,i- 
ryi. przenosi się na czas jakiś do willi Mon-.a 
i Morealieri. gdzie mieszka ks. Klotylda, poczmn 
na stałe zamieszka Brukselę. Synów oddaje 
w wojskową służbę w armii włoskiej. Donoszą, 
że manifest Napoleona wywarł głębsze jak są­
dzono wrażenie na ludności wiejskiej.

Nowo mianowani podsekretarze stanu. Margne 
w ministerstwie spraw wewnętrznych i Baihaud 
robót publicznych są gambettystami. Labure se­
kretarz stanu w ministerstwie finansów jest ra­
dykałem. Noirot i Durand należą do demokraty­
cznej unii. Nowy minister spraw zewnętrznych 
Challemel-Lacour nie chce mieć żadnego pod­
sekretarza; chce być sam panem w swoim de­
partamencie.

Zwrot w usposobieniu k a n c l e r z a  zdradza 
się na każdym kroku. Znowu mowa o wicekun- 
clerstwie Beimigsena. Jest to stanowczo przed­
wczesne. Kanclerz wie, że bez centrum nie 
przeprowadzi ani jednego projektu finansowego 
i socyalno politycznego. Bennigsen konferował 
z, Putkameiein i ks. Bismarkiera. Równocześnie 
siedy W i n d  h o r s t  już nie rewizyi ustaw ma­
jowych, ale wprost powrotu do status quo ante 
domaga się. d o s s i e r  w imieniu rządu wystę­
puje wcale wojowniczo.

Rząd a n g i e l s k i  wpadłszy na ślad konspi- 
racyj feniańskich, nie ustaje w poszukiwaniach, 
a nitka uchwycona zawiodła już nawet do Szko­
cji. gdzie jak się okazało, zwłaszcza w Glasgow 
irlandzcy „niezwyciężeni11 zdobyli licznych 
adeptów.

Równocześnie rząd h i s z p a ń s k i  ma w An- 
daluzyi kłopot z anarchistami z „bandą czarnej 
ręki“. Zaś we W ł o s z e c h  proletaryat robotni­
ków wiejskich i drobnej własności dochodzi do 
okropnych stosunków. W krótkim czasie w dro­
dze egzekucyjnej wyrzucono z zagrody 60.000 
włościan. Rząd ma wziąć inieyatywę w sprawie 
uregulowania stosunków dzierżawnych, żeby cię­
żar podatków przeniesiony był na właścicieli 
ziemi.

Spraw y m ie jsk ie .
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P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  odbyło 

się wczoraj o w pół do szóstej wieczorem pod 
przewóduictwem prezydenta miasta dr. W e ig la . 
Zanim przystąpiono do załatwienia spraw będą­
cych na porządku dziennym, zawiadomił sekre- 
ta-z Radę, że cesarz zezwolił postanowieniem z 
d. 9 listopada 1882 r., by z zastrzeżeniem przy­
zwolenia funduszów w drodze ustawodawczej od 
początku roku szkolnego 1883/4 zostało utworzo­
ne w Krakowie trzecie gimnazyuui. Będzie ono 
już z początkiem wspomnianego roku szkolnego 
obejmowało wszystkie ośm klas głównych i nie­
zbędną iiusc klas równorzędnych.

Jozef Wessely, dyrektor przedsiębiorstwa tele­
fonów w Wraca, Pradze. Tryeście ud. oraz Ber­
nard Rosenfeld, kupiec w Wiedniu, proszą o u- 
dzieleuie wyłącznego prawa do zakładania na pe­
wnych punktach miasta motorów oraz maszyn 
potrzebnych do wyrabiania, gromadzenia i roz­
prowadzenia elektryczności, jak i innych linij te­
lefonicznych.

Władysław D unip , inżynier i reprezentant 
przedsiębiorstwa teietonów w Krakowie, uprasza 
o zezwolenie ua wprowadzenie w życie koncesyi 
z ministerstwa udzielonej na urządzenie w Kra­
kowie stacyj i linij telefonicznych.

Prezydujący oznajmia, że prezesowa towarzy­
stwa św. Salomei, zgłosiła się do niego z prośbą 
o użyczenie górnej sali Sukiennic na urządzenie 
concert-promenade na dochód wdów pod opieką 
tego towarzystwa zostających. Zapytuje więc pre­
zydent, Radę, czy go upoważnia do uwzględnie­
nia tej prośby a czyni to dlatego, że się podno­
siły głosy, iż sala Sukiennic nie powinna być 
na tego rodzaju zebrania użyczaną. Zwraca je­
dnak uwagę, że towarzystwo żąda tej sali tylko 
na krótki przeciąg czasu, dopóki na muzeum na­
rodowe nie będzie użytą, sąoz. przeto, żeby na­
leżało się przychylić do tej prośby.

R. m. Z i e l e n i e w s k i  przypominając uchwa­
łę dawniejszej Rady, sprzeciwia się użyczeniu sali 
na takie zebrania, gdyż przez to kosztowna po­
sadzka ulega zniszczeniu.

R. m. dr. Zo l l  przemawia w popaiciu prośby 
Towarzystwa św. Salomei, do której też Rada, 
podczas głosowania, ostatecznie się przychyla.

Delegat namiestnika zawiadomił prezydenta, że 
w piątek o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w kościele katedralnym nabożeństwo za 
spokój duszy cesarza Franciszka I. Przewodni­
czący zaprasza Radę na to nabożeństwo.

Zarząd tutejszego zaktaau gazowego uprasza 
prezyjyutn o poinformowanie, czy zaprowadzone 
w rynku na próbę powiększone światło (In ten- 
sivbel uchtung), odpowiada życzeniom gm.ny i 
czy graiua takowe nadal zatrzymać lub rozsze­
rzyć zechce, albowiem musi zdać w tym wzglę­
dzie sprawę swej dyrekcyi w Dessau. Prezydują- 
cy oświadcza, że należy podziękować za próbę, 
pochwalić piękne światło lecz nie wchodzić w 
żadne rokowania z towarzystwem dessauskiem
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■wobec zerwanego kontraktu. Dr. Faustyn J a k u ­
b o w s k i  wnosi dodatek, aby zapytać się pod ja- 
kiemi warunkami byłoby towarzystwo gotowe 
oświetlać wzmocnionem światłem miasto. Rada 
uchwala odpowiedzieć w myśl wniosku prezyden­
ta i dodatku dr, Jakubowskiego.

B. m. D e i c h e s wnosi, aby wybrać komisyę 
dla rozpoznania sprawy rozszerzenia ulicy Grodz­
kiej przy kościele św. Idziego przy Sposobności 
nastąpić mającej w b. r. restauracyi naprzeciw 
leżącego domu. Prezydujący oświadcza, że w po 
rozumieniu z przewodniczącym sekcyi gospodar­
czej wydeleguje komisyę i sam zejdzie na miej­
sce dla rozpatrzenia się w tej sprawie.

B. m. J a k u b o w s k i  Faustyn wnosi, aby 
w szkole robót kobiebych zaprowadzono naukę 
robiania kwiatów sztucznych: 2) aby utworzono 
osobną komisyę, któraby czuwała nad rozwojem 
tej szkoły, Wniosek przekazano sekcyi szkolnej.

Z porządku dziennego przystąpiono do obrad 
nad statutem muzeum narodowego w Krakowie. 
Sprawozdawca r. m dr. Faustyn Jakubowski wy­
kazał obszernie zapatrywania komisyi przy ukła­
daniu tego statutu, mianowicie zaś wyjaśnił, iż 
komisya dlatego wnosi, aby g m i n a  była wy­
łączną właścicielką muzeum, iżby ochronić tę in- 
stytucyę kiedyś od zaboru, mieliśmy bowiem u 
nas przykłady, że wszystko co nie było wyłącz­
ną własnością miasta, przeszło na własność skar- 
nu państwa; a więc i muzeum, gdyby było in- 
stytucyą krajową, mógłby kiedyś podobuy los 
spotkać.

W dyskusyi ogólnej przyznąje r. m. dr. B s- 
t i n g e r ,  iż statut jest lepszy niż pierwotny, bo 
odpowiada myśli głównego założyciela Siemie- 
radzkiego, aby muzeum nie było jedynie gaieryą 
obrazów, lecz aby mu przyznano szerszy zakres 
dzinłania, jaki jest w statucie zakreślony. B. m. 
Z a r e m b a  żąda, aby muzeum oprócz malarstwa, 
rzeźby i architektury obejmowało i inne przed­
mioty należące do t. z. drobnej sztuki czyli do 
przemysłu artystycznego. Zapowiada więc popraw­
kę do paragrafu drugiego.

Dyskusyi nad szczególowemi paragrafami 
wniósł rm. Z a r e m b a ,  aby do paragr. 2 dodać 
drobnych przedmiotów sztuki jakoto: klejnotów 
bronzów, przedmiotów z kości słoniowej, gobelin 
i t p. o charakterza artystycznym i pamiątko­
wym. B. m. F r i e d l e i n ,  żąda aby w muzeum 
było reprezentowane także „rytownietwo", B. m. 
hr. P o t o c k i  zwraca uwagę, iż wyliczając co 
ma muzeum obejmować, trzobaby albo wszystko 
wymieniać albo poprzestać na ogólnem postano­
wieniu, że muzeum ma obejmować okazy sztuki 
w Poise w całym jej historycznym i bieżącym 
rozwoju wnosi więc opuszczenie ostniego ustę­
pu, W dyskusyi nad tym paragrafem brali nad­
to udział r. m. Dr. Dobrzyński, dr. M aj e r, 
d. B e t i n g e r ,  d. K o p 11, F r i e d l e i n ,  Ż a­
r e m  b a i sprawozdawca. Podczas głosowania 
przyjęto paragraf 2 gi według poprawki hr. P o ­
t o c k i e g o .

Do paragr. 3. wniósł r. m. dr- B e t i n g e r  
poprawki stylistyczne, r. m. F r i e d l e i n  zaś 
żijdał, aby wyłączono przyjmowanie kopij ubra- 
zów, podczas głosowania przyjęto ten paragral 
w brzmieniu przez komisyę proponowanem Para­
grafy 4 ty i 5 ty przyjęto bez rozpraw.

Przy paragr. 6 tym zapytywał r. m. Friedlein, 
kto będzie odpowiadał za te przedmioty, które 
według zastrzeżenia dawców mają być zwrócone 
na wypadek rozwiązania muzeum. B. m. Dr. 
D o m a ń s k i  zaś żąda, aby do muzeum mogły 
być oddawane przedmioty sztuki na pewien czas o- 
znaczony lub nieoznaczony z zastrzeżeniem zwro­
tu. Wniosek ten nie został poparty. Podczas gło­
sowania paragral 6 ty został przyjęty w całości, 
paragraf 7. 8 i 9 ty przyjęto bez d_. skusyi Przy 
paragr. 10 tym żądał rm. dr. H o s z o w s k i ,  
aby usunąć dualizm w zarządzie jaki jest propo­
nowany w statucie t j. że zarząd ten ma spra­
wować komitet i dyrektor; wznosi więc, aby pa­
ragraf ten brzmiał: zarząd sprawuje komitet 
przez swojego dyrektora. Poprawki tej Bada nie 
przyjęła lecz uchwaliła paragral 10 ty w brzmie­
niu przez komisyę proponowanem

Przy paragr. 11. rozbierano k*aatyę , kto ma 
przewodniczyć w komitecie, mianowicie, czy tylko 
prezydent miasta, czy też w razie jego nieobecno­
ści także pierwszy wiceprezydent. Wreszcie na 
wniosek r. m. dr. W a r  s c h a u e r  a uchwalono 
zamieścić postanowię, że obradom przewodniczy, 
prezydent miasta a w jego nieobecności pierwszy 
wiceprezydent, tudzież, aby przy ustępie 6 tym 
profesor archeologii, dodać wyrazy: Uniwersytetu 
Jagiell.

Zarazem uchwalono na wniosek r. m. dr. Z a- 
r e m b y ,  aby w skład komitetu wchodziło dwóch 
architektów, a nie jeden, jak komisya propuno- 
wała.

Obrady nad resztą paragrafów odrzucono w ce­
lu załatwiania sprawy wyboru delegata do Bady 
szkolnej krajowej, przystąpiono więc do posiedze- 
poufnego, na którem jednak do wyboru nie przy­
szło, lecz odrzucono takowy do przyszłego tygodnia

K r o n i k a .
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Odczyt. W niedzielę o g. 4 popoł. wygłosi prof. 
St. Tarnowski pierwszą część swojej prelekcyi o li­
stach Jana III z wyprawy wiedeńskiej.

Towarzystwo tarzanskie. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie Wydziału To w. tatrzańskiego, na którem 
uchwalono na prośbę 50 członków lwowskich zwo­
łać lia dzień 18 marca nadzwyczajne walne zgro­
madzenie Tow. w sprawie zawiązania oddziału To­
warzystwa we Lwowie. Poczem w/brano na na­
stępne tizechlecie sekretarzem prof. Świerża, pod­
skarbim dra Wierzbickiego, tudzież komitet redak­
cyjny, w którego skład weszli pp. Auczyc, Barto­
szewicz, Świerz, dr. Wierzejski i dr. Wierzbicki. 
Następnie postanowiono uprosić i upoważnić komitet 
pzkolny w Zakopanem do odebrania od przedsiębior 
cy imieniem Towarzystwa Tatrzańskiego nowego bu­
dynku szkoły snycerstwa. Wreszcie upoważniono 
ftrezydyum Towarzystwa do wyrażania kondolem-yi 
za post ednictwem włoskiego klubu alpejskiego p. 
bar. C» sati w Neapolu z powodu śmierci jej męża, 
czlouka honorow go Towarzystwa tatrzańskiego.

i  Izby sądowej W dniu dzisiejszym odbyła się 
W sądzie krajowym karnym rozprawa apelacyjna 
z  znanym procesie Ma t e j k o  contra dr. E i b e n -  
•  c h u t z  o obrazę czci w § 496 u. k. Dr. Eiben-

schutz skazany wyrokiem sądu delegowanego na 10 
dni aresztu, który zamieniono na grzywnę 150 złr. 
na dochód ubogich miejscowych, wniósł zażalenie 
nieważności, podając na poparcie tegoż odebranie 
przysięgi ud świadka p. Gorzkowskiego, minio opo- 
zycyi rekurenta i tę okoliczność, że kantor w któ­
rym  ̂ obraza owa miała miejsce, nie jest miejscem 
publicznem. Po przesłuchaniu zastępcy oskarżyciela 
dra Mochnaokiego, trybunał pod przewodnictwem 
radcy sądu p. Szporna zatwierdził wyrok pierwszej 
instancji co do winy — karę atoli zmniejszył na 
6 dni aresztu, zamieniając ją zarazem na grzywnę 
60 złr.

Sprawa Czamomskiego, zabójcy Słowika, nie 
prędko jeszcze dostanie się pod wyrok sądu przy­
sięgłych. Poprzednio Czernomski będzie odstawio 
ny do Nowego Sącza, gdyż według zeznań niektó­
rych osób tam zamieszkałych, rysopis jego zgadza 
się zupełnie z rysopisem sprawcy morderstwa po­
pełnionego przed dwoma laty w Nowym Sączu na 
pewnej izraelitce.

Według nowego projektu oczekiwane są zmiany 
w urządzeniu tutejszego urzędu poeztowegi. I tak 
bióra na Stradomiu mają się stać li tylko urzędem 
oddawczym, filia w Sukiennicach nadawczym, na 
dworcu zaś kolejowym odbywać się będzie kartowa­
nie przesyłek. Oczywiście w razie dojścia do sku­
tku rzeczonego projektu, liczba urzędników na dwor­
cu zatrudnionych zostałaby pomnożoną.

Na jutrzejszy beneR3 p. ,, ojdałowicza („Jacuś11 
Kom. Łabowskiego) wszystkie bilety do lóż i miejsc 
numerowanych zostały już wczoraj rozsprzedme.

Przedstawienie amatorskie. W lckaiu Tow. dru­
karzy krakowskich „ Ognisk.* “ danem będzie w nie­
dzielę przedstawienie amatorskie, składające sie z wy­
bornej komedyjki Wł. Koziebrodzkiego „Stryj przy­
jechał11, Blizińskiego: „Chleb ludzi bodzie** j st. 
Dobrzańskiego: „Onufry11. Początek o godz. wpół 
do ósmej wieczorem.

Przewodnik bibliograficzny na miesiąc marzec 
zawiera wykaz 140 publikauyj, z tych 108 w języ­
ku polskim, 16 w niemieckim, 8 we francuskim, po 
dwie w czeskim, rosyjskim i włoskim, a po jednej 
w łacińskim i angielskim. Kronika tego zeszytu za­
wiera ciekawe i ważne wiadomości, między innemi 
artykulik o historyi księgarstwa lwowskiego i treści 
wą notatkę o rękopisach w bibliotece p .  Pawła Po 
p i e l ą  przy ulicy św. Jana w Krakowie, obejmują­
cych w 375 tomach i tek znaczną część osobistej i 
koronnej k a n c e l a r y i  S t a n i s ł a w a  Au g u s t a .  
Wedle zdania dra Wisłockiego zbiór ten w połącze­
niu z tern, co się znajduje w bibliotece ks. Czarto­
ryskich w Krakowie, kompletuje tak kancelaryę króla 
Stanisława Augusta, iż podobno nic zgoła z niej nie 
braknie.

Rocznica odsieczy wiedeńskiej, otrzymaliśmy 
program wystawy historycznej, mającej się odbyć 
w Wiedniu z okazyi jubileuszu odsieczy Wiednia; 
wystawa będzie otwarta w rocznicę pamiętnej bitwy, 
w „aiu 12 września i obejmąje 10 działów, a mia­
nowicie plany i widoki Wiednia przed i po oblęże­
niu, plany fortyfikacyj, obrazy malowane, sztychy 
i rysunki ręczne, przedstawiające epizody akcyi wo­
jennej, obrazy rozmaitych wojsk; portrety znakomi­
tych osób, biorących udział w akcyi; trofea zbroje, 
broń emblemata wojskowe, oryginalne listy, współ­
czesne rąkopisma, druki i pisma ulotne, medale pa­
miątkowe i monety współczesne, wreszcie obrasy 
z najnowszych czasów, odnoszące się do pamiętnego 
trj nmfu. Termin nadesłania przedmiotów wystawo­
wych naznaczony do końca czerwca r. b.

Z Sukiennic. Mało kto zapewne nie zauważył, 
co w każdą niedzielę i święto dzieje się w haL 
Sukiennic z nastaniem zmierzchu. Zdawałoby się, 
że miejsce to obranem zostało za główny punkt 
schadzki przez wszystkie służące i wszystkich „ge- 
ineinów- c. k armii w mieście naszem konsystują- 
cej. Taki tu gwar i taki ścisk niesłychany, że przej­
ście przez zbite w masę tłumy, staje się niekiedę 
literalnie niemożliwem. Niechby zresztą o sklepienia 
Sukiennic odbijały się czułe westchnienia i spadały 
sobie w gtąi „ero zakochanych, ale dlaczegóż to 
wszystko ma się odbywać kosztem kupców, którzy 
dobrze za swoje kramy pt i6
do nich mają utrudniony. Godziłoby aie Merkuremu 
obieganemu przez Amora przyjść, w pomoo jaki u  
stosownem zarządzeniem.

Gwałtu CO się dzieje! zawołać, trzeba ua widok 
rezolucyi wydanej w d, 11 stycznia 1883 przez u- 
rząd podatkowy w Krakowie. Na dokumencie tym 
bowiem zredagowanym w polskim języku wybito 
stampilę z napisem: ,,K. Tc. Sauptsteueramł in 
K rakau  “

Nowe zwycięztwo Polaków nad Niemcami o-
piewa księga zażaleń, istniejąca w jednym z tutej­
szych klubów towarzyskich Kto nie wierzy, niech 
przeczyta. Wyrażono tam ubolewanie w języku nie­
mieckim z powodu, że zarząd Towarzystwa skłania 
się synipa*yami swerni na stronę narodowości pol­
skiej kosztem innej. Jako dowód oskarżenia podnosi 
piszący program balów, urządzanych w rzeczonym 
klubie, gdzie „ulubiony11 walc zaledwie jest wspo­
mniany, podczas gdy kilkakrotnie na programie spo­
tkać się można z p o l k ą ,  która pojawia się już to 
w formie „polki franęaise11, już „polki mazurki11, to 
wreszcie jako „polka sznell11. I niechże kto teraz po­
wątpiewa o przewadze naszej — w tańcu !

Czyściciele uliczni obuwia jeżel by się kiedy u 
nas przydali, to już najbardziej w porze obecnej. — 
Za granicą zatrudnienie takie daje zarobek wielu lu­
dziom, u nas nikt jeszcze dotąd nie zdobył się na 
ten pomysł, chociaż urzeczywistnienie go nie wyrna 
ga ani znacznego nakładu pracy, ani kapitału Zato 
niech kto raz na tej drodze zechce szukać powodze­
nia można być pewnym, że konkurenci wyrastać bę­
dą j.ik grzyby po deszczu.

Śmierć W areszcie. Żebraka Jana Szczurka od­
stawiono wczoraj jako chorego do szpitala; ponie­
waż jednak w szpitalu odmówiono przyjęcia, Szczu­
rek odwieziony został do aresztu policyjnego i tu 
wkrótce życia dokonał.

Dwa psy wybiegły wczoraj z domu pod 1. 17 
przy ulicy Eloryańskiej i pokąsały idące ulicą sł n. 
żące Katarzynę R i Weronikę B- Prz* dstawiono je dr. 
Rybczyńskiemu do opatrzenia, a właściciela pocią­
gnięto do odpowiedzialności sądowej.

Z Odessy pisze nasz korespondent: Dnia 21 lu­
tego st. stclu po raz pierwszy w Odessie odbędzie 
się publicznie amatorskie przedstawienie, w języka 
p o l s k i m  na rzecz katolickiego Towarzystwa do­
broczynności.

Liczba missyonarzy, których śmierć zabrała w r 
1881. wynosi 79. Z P o l a k ó w  zmarł w Krako­
wie 0 . Lachawiec, który tu przybył z Bengaln dla 
poratowania zdrowia, nadwerężonego zabójczym tam­
tejszym klimatem; Franciszkanin 0. Waluń zmarł 
w Nowym Jorku.

Nr.  49. 3

„Narodni Li8tyu poświęciły cały odcinek życio­
rysowi zgasłego W. A. Maciejowskiego, nie szczę­
dząc gorących słów uznania, należnych temu zasłu­
żonemu pracownikowi na uaszej niwie naukowo li­
terackiej.

Cywilizacya. W Pensylwanii, która uchodzi za 
jeden z najbardziej ucywilizowanych stanów Ameryki, 
znajduje się 148.138 osób nie umiejących czytać, 
zaś 228.014 nie umiejących pisać.

LbSSBDS pracuje obecnie nad planami przebicia 
międzymorza Malakka, wskutek czego droga okrętów, 
jadących przez kanał suezki ze wschodu na zachód, 
skróci się o cztery dni.

Famboruugh, obecna rezydeneya cesarzowej Eu­
genii jeszcze więcej, n.ż Chislehurst, nadaje się na 
schronienia dla zdetronizowanej władczyni i matki 
opłakującej stratę jedynego dziecka. Bezydencya ta jest 
jeszcze samotniejszem, odleglejszem, więcej opusto­
szałem i ponurem, niż Chislehurst. O godzinę drogi 
koleją od Londynu oddaloua, leży na wzgórzu po­
śród parku w pobliżu obozu Alshot, zkąd od czasn 
do czasu dolatuje huk armat głuehem echem. Bu- 
dyuku, w którym przebywa dawna ctsarzowa Fran­
cuzów niepodobna nazwać mi zamkiem, ani też 
willą; jest to raczej dwór prostej budowy, długi, 
jednopiętrowy, bez wszell-ich ozdób. Z wielkiego 
przysionka przechodzi się do galeryi, zkąd na lewo 
prowadzą drzwi do apartamentów cesarzowej, z po­
śród których jedną salę zmieniono w rodzaj kaplicy. 
Z największą starannością przechowują się tam pa­
miątki po zmarłym księciu cesarskim: kolebka, któ 
rą w dmu urodzenia ofiarował jpu Paryż, broń 1 
mundur, który nosił w wojnie z Zulusami itp. Przy-r 
pominą go tu również kilka drzewek zasadzonych 
w parku a przywiezionych przez cesarzową z kraju 
Zulusów.

Okan. Jedną z oryginalniejszych uro zystości 
święconych przez plemię Czarnon«gich w Indyach 
zachodnich, jest t. z. O k a n  v. dom medycyny, na 
którą o kilka ruj] wokoło schodzą się wierni, uwa­
żając ją jako hołd oddaDy wielkiemu Dachowi. Ze­
brawszy się na umówionem miejsen, budują sobie 
Czarnonodzy wygodne szałasy, w pośród których 
Wybrane ręce stawiają Okan. Jest to obszerny sza­
łas wysokości 15 stóp, w kształcie parasola posta- 
wiony, dach i podłoga pokryta ziemią, a w środku 
namiot do składania różnych ofiar, między któremi 
przeważne miejsce zajmują ogouy bawole. Nie ka­
żdy jednak godzien do stawiania szałasu rękę przy­
łożyć, przywilej ten mają tylko najcnotliwsze kobie­
ty. Te więc, którym małżoukowie dla słusznego po­
wodu lub prostego posądzenia nos ucięli, nie mogą 
się już spodziewać tego zaszczytu. Liczba ich też 
bardzo szczupła. Prawdz-wie cnotliwa kobieta t. z. 
M ikaki-aki, przed dniem uroczystości ciężki post 
odbywa, i jak żydzi na pokucie przez trzy dni sie­
dzi na ziemi , chustą okryta, nie widząc ludzkiej, 
a zwłaszcza męskiej twarzy. Pale szałasu powiązane 
są pasami ze skór bawolich ; wogółe wszystkie me­
tale, uawet w ozdobach są wykluczone przy tej u- 
roczystośei, bo jest ona świętem pokoju. W sam 
dzień uroczystości kobiety wybrane idą do szałasu 
modlić się za cały lud , a trzymając w ręku język 
bawoli, każda przysięga że zawsze mężowi wierną 
była i nadal taką pozostanie. Ale trzeba być pewną 
siebie, by to oświadczenie Dublicznie czynić, każdy 
bow*em ma wtenczas prawo zarzucić kobiecie wobec 
całego zgromadzania to, co o niej wie mniej po 
chlebnego. Następuje modlitwa mężczyzn, podczas 
której oni znów głoszą chwalebne czyny, licz­
bę nieprzyjaciół zabitych, ; skraa^enych koni i t. p., 
potem zaczynają się kilkodniowi, tańce i te kończą 
uroczystość.

W dzienniku Journal des fabricants de sucre 
czytamy o w y n a l a z k u  r o d a k a  n a s z e g o  p 
Z i o m c z y ń s k i e g o  co następ ie : Do otrzymy­
wania cukru z melasy nżyeie stroneyanny uważano 
za najwłaściwsze. Wysoka atoli cena surowego ma- 
teryału, z którego srroncyanę otrzymują, tj. stron- 
cyanitu nie pozwalała przi mysłowi cukrowniczemu 
korzystać ze sposobu tak dobrego. Usiłowano otrzy­
mywać sLroncyanę żrącą z celestynu, będącego po­
łączeniem stronc.yany z kwasem siarkowym, a w du­
żych ilościach znajdiyąoego się w przyrodzie. Lecz 
próby te nie wydały zadawalniających rezultatów 
W ostatnich dopiero czasach Polak r. Ziemczyński, 
chemik w Mbrfdtmburgu obecnie przebywający, wy­
jednał sobie w Niemczech, Austro-Węgrzech, Fran­
cy!. Anglii i Belgii przywilej na sposób wyrabiania 
z celestynu soli zupełnie wolnei od siarki. Wyuala- 
zek ten udoskonalony został doświadczeniami. Wy­
robiono llośe tej soli dosyć dużą, około 500 kilo­
gramów i rozesłano .14 rozmaitym chemikom przy 
handlowych zakładach dla analizy. Wypadki rozbio­
rów tak się okazały korzystnemi, że wkrótce zało 
żoną będzie fabryka stroneyany żrącej (otrzymywa 
nej z pomocą celestynu). Sól przez p. Ziomczyń- 
skiego wyrabiana , jos* uasamprzód daleko tańsza; 
jest snebsza i lżejsza, co ułatwia przewóz; nade- 
wszystko zaś dostarcza się ona żądającym w stanie 
najzupełniejszej do użycia gotowości, tak, że żadnych 
już kosztów urządzenia niezbędnych przedtem, jak 
piece, koiły itd. ponosić uie będzie potrzeba. Ze zaś 
surowy materyał w obfitości się znajduje i łatwo go 
mieć , nie będzie więc brak'1 strueyany gryzącej, i 
sposob otrzymywania cukru z melassy z jej pomocą 
otrzyma niewątpliwie piervrsteóstwo przed wszyst- 
kiemi innemi.

Patentowańa wreszcie metoda dra Seheibler a 0- 
trzymywania cukru z buraczanego soku za pomocą 
stroneyany gryzącej — dotąd za niepraktyczną uwa­
żana z przyczyny drogości stroncyaa,,u |— stanie 
się teraz łatwą przez wynalazek p- '-^mezyńskiego

mi
Niedziela i  marca. „Kościuszko pod Bacławica- 

■" Po raz 51.

Dział ekonomiczny.

Wiedeń, 1 marca.
P  t* z e n i c a  na wiosnę rok 1883 i 0-08 — 10-10, gotowę

lO ' 11-— , na jesień 10-45 — 1060 . O w i e s  na wiosna
6-85 — 6-90. O w; e s  na jesień  6-85 — 6 90. O w i e s  
handlowy 6-55 — 6-75. Z y t o  węgierskie 7 8 0  — 8 10 
Z y t o  na wiosnę 1883 7-57— 7-62. z  y t o na jesień 6 93 
—6-97. K u k u r u d z a  na wiosgę 6 7 5  — 6 8 0  gotowa 
6-65- -6'85.

Spirytus 31------- 32-25.
N afta 24------- 24 25.

Składki: n a  p o m n i k  M i c k i ® ^ 1 0 * 4 nadesłano 
na ręce Prezydenta m iasta Dra. W e'4la :  Adm inistracyą 
Gazety narodowćj we Lwowie kwoty: 12 z’ r 60 ct. i 27 
27 złr. ze sk ła d e k : Komitet zabaw orz-Hzonyoh w towa­
rzystwie kasynowem w Krośnie pr,.e,z p- P- komitetowych 
A. Dziewolskiego, Fobiał, J . Herm*“ a I Ang. Rinka 
kwotę 21 złr. jako czy“ty dochód z tyobżt 
Adm inistraoya Gazety Narodowej we Lwow-ie 7 złr, złożone 
przez p- p. Lisbowackiego w kwocie 4 : tudzieżi Dra
Kasprzyckiego w kwocie 3 z ł r ; tndzieś kwotę 50 złrprze- 
słaną przez p. Stanisław a Olszewskiego z P"*ryż? Dr. 
Leonard Tarnawski, adwokat w Przemyciu, książeczkę 
Kasy Oszczędności przemyskiej Nr. 1)0 ’ “ a Kwotę 172 
z łr 84 ct. zebrana 1 dochodu z wieczorka Mickiowi^zow- 
sLieso i ze składek Kwoty te umieszczono na ks. ka»y 
Oszczęd.

N a  s p r o w a d z e n i e  z w ł o k  M i c k i e w i c z a  zło­
żył na ręce Prezydenta m iasta Dra. W eigla p. T nrnaa, 
Radca M agistratu, kwotę 5 złr. 3 ct. wyjęła z puszki za 
miesiąc styczeń i Inty r. b. w Wydziale H I M agistratu 
na ten cel wisząc Kwoty tu  umies-ezono na ks. kasy 
Oszczęd. Nr. 57P20

Repertoar taatralny.
Sobota 3 marca. „Jacuś". Komedya w czterech 

aktach Edwarda Lubowskiego. Po raz pierwszy 
■genefis p. Wojdałowicza.

Ostatnie wiadomości.
Budowa kolei poleskich dokonaną będzie przez 

ministerstwo komunikacyi, nie zaś przez władze 
wojskowe, j-L to się wydarzyło z budową kolei 
Zabinka-Pińsk. Boboty prowadzić będzie tajny 
radca Satow.

Z C h a r k o w a  donoszą nam :
„Otrzymano tutaj telegraficzny rozkaz, aby nm 

pierwsze żądanie i880  wagonów było gotowych 
do przewozu wojska."

Z P e t e r s b u r g a  donoszą:
Najrozmaitszego rodzaj o pogłoski obiegają o no 

wyct aresztowaniach z powodu odkrycia przygo­
towań do jakiegoś atentatu. Dotychczas jednak 
trudno jest sprawdzić czy są prawdziwe. Nato­
miast stahowezo zaprzeczają, aby samobójstwo pe­
wnego studenta, jakie się wyda-zyłó niedawno 
w jednej z łazienek, pochodziło z motywów poli­
tycznych. Było to najzwyklejsze samobójstwo. — 
Bądź co kądź nio ulegs najmniejszej wątpliwośęi, 
że wznowił się ruch nihilistyczny. Moskiewski 0- 
berpolicmajster Kozłow w ostatnich dniach otrzy­
mał od cara ustne wskazówki co do przedsię­
wziąć się. mających środków ostrożnośni podczas 
koronacyi.

Do Nowej Prtssy  donoszą z poważnego źródła, 
iz niedawno deputacya szlachty inflandzkiej zło­
żyła hr. Tołstojowi memoryał o stosunkach egra- 
•TIRych w Inflantach, tudzież o czynnościach re­
widującego senatora M aneseina, które szkodliwy 
wpływ na kraj wywierają. Tołstoj zawiadomił o 
tem cara. Car kazał oświadczyć, iż stosunki a- 
graryjne w prowincjach nadbałtyckich nie ule­
gną żadnej zmianie, a wszelkie refo-my zaprowa­
dzone zostaną za zgodą Sejmu,

Ks Dołgoruki-Juriewska, wdowa po zmarłym 
carze Aleksandrze H., pow-aca z zagranicy do 
Petersburga.

Część komisyi koronacyjnej udała się już do 
Moskwy.

Do Eerlini przybyli W. ts . Mikołaj Mikołaje- 
wicz starszy książę i księżna Edymburscy.

Telegramy „Nowe/ Reformy*!
(Prywatne)

Lwów, 2 marca. Sprawa pożyczek krajowych 
nie jwst jeszcze stanowczo rozstrzygnięta. Wy­
dział krajowy poweźmie dopiero uchwałę na pod­
stawie rokowań, przeDrowadzonych w Wiedniu 
przez marszałka Zyblikiewcza i dra, Wereszczyń- 
skiego.

Buda-Peszt 2 marca Minister oświaty zarządzi 
ł  natychmiastowe zamknięcie wszystkich pok%- 
tnyrh szkół żydowskich w całym kraju.

(Telegr. biura krr spond\ ncyjnego)

Wiedeń, 2 marca. (Posiedzenie Izby poselskiej.) 
Rząd wniósł projekt ustawy o budowie kolei Stryj- 
Beskid. Po przekazaniu wniesionych wczoraj 
przedłożeń rządowych do właściwych komisyj, 
przystąpiła Izba Jo dalszej rozprawy budżetowej.

E a u s n e r  przemawia dla faktycznego sprosto­
wania niektórych dat, podanych przez Coroninie- 
go. Wbrew Scharschmidtowi trwa przy swojem 
twierdzeniu, że lewica sprze iwiła się zdemokra­
tyzowaniu prawa wyborczego.

H e r b s t  (jako mówca generalny lewicy) przy 
pominą Hausnerowi, że trybunał państwa w r. 
1880 orzekł utworzenie w Brodach szKoły z je- 

£  używanych w Galicyi języków — a mi­
mo W Hausnor n.e znalazł słowa .dziwienia, źe 
orzeczenie to dotychczas nie jest wykonane. Mówca 
omawia następnie iudiety  tei aźniejszego rządu— 
odpiera zajguty, czynione lewicy. Większa część 
gwaraneyi przypada na koleje, które byiy konce- 
syonow .ne w epoce zawieszenia konstytucyi (za 
Belcrediego. Zniknięcie ażk srebra nie jest zasłu­
gą Taaffego, ale skutkiem monetarnej polityki 
Bismarka.

Rządowi obecnemu przypadła także korzyść 
spadku stopy procentowej. Przez stopniowe zni­
kanie skutków przesilenia, faktycznie polepszyły 
się stosunki ekonomiczne. Ze zwiększającemi się 
dochodami i wydatkami wzrósł i niedobór. Mó­
wca przypomina, okres od 1868 do 1875, kiedy 
nie czyniono żadnych operacyj Kredytowych, a 
pozostało jeszcze 60 milionów zapasów kasowych 
Następnie przechodni mówca na pole polityczne, 
wskazuje na stosunki prasowe i szkolne i ostro 
krytykuje nowe przedłożenia podatkowe.

T o n  n e r  (za budżetem) wyraża ministrowi 
skarbu podziękowanie i uznanie za jego dążność 
do przywrócenia równowagi w budżecie. Odpo­
wiada na niezgodne z prawdą oświadczenia le 
wicy. Udpiera zarzut, jakoby teraźniejszy rząd 
naruszał niezależność sędziów. Wskazuje na cza­
sy, gdy Herbst był ministrem sprawiedliwości, 
na przekazywanie niemieckim sądom przysięgłym 
spraw o prasowe przestępstwa dzienn*ków cze­
skich Mówi dalej o agitacyach niemieckiego 

Sehulvereinu“.
Berlin, 2 marca. Arcyksiąże Rudolf odjechał 

wczorąj o północy. Pruski następca tronu i ks. 
Wilhelm odprowadzili go na dworzec kolei, gdzie 
oczekiwał go Pasetri z personalem poselskim. — 
Cesarz pożegnał się serdecznie z arcyksięciem 
Rudolfem w przysionku pałacu.

Haga, 2 marca. Cały gabinet podał się do dy- 
mj yi.

Haga, 2 marca. Zapewniają, że i gubernator
geo Indy-’ podał się do d7misy*-

Paryż, 2 marca. W senacie nterpelował gen.
E o b e r t v zględem złego Dómaczenia i nadużyć 
przy wykonywaniu ustawy z r. 1834. Minister 
wojny T h i b a u d i n  odpowiedział, że r a d  nie 
odebrał książętom ich wojskowych stopni, lecz 
mc* urawo dowolnie dysponować wojskowymi, 
chciał bowiem tylko książąt z armii usunąć, gdyż 
obecność icb tamże była przeciwną konstytucyi. 
A n d i f l r e d  wyrzuca ministrowi, że postąpił 
wbrew woli senatu. .Senat przeszedł je [nak na 
wniosek min. Ferry’ego 154 głosami przeciw 110 
do porządku dziennego nad tą interpelacyą.

Paryż, 2 marca. Według doniesień dzienników 
-ostał wczoraj w Hawrze aresztowany irlandczyk, 
który przyznał się do społudziału w zamordowa­
niu lorda C a ? e n d i s h a .

Paryż, 2 ma-ca. Według doniesienia z Eairu 
Jo dziennika Temps, podczas uczty odbytej dnia 
21 lutego u pi Jickta policyi na cześć władz an­
gielskich , wniósł toast kapitan egipski F a k r y -  
oej na oswobodzenie kraju i na cześć tego dnia, 
vi którym ustąpią obcy. — Pretekt policyi rozka­
zał dlatego opuścić salę Fakry bejowi, którego 
na ulicach v itały tłumy okrzykami i wiwatami.

Bruksela, 2 marca. Izba odrzuciła wniosek zni- 
. nią płac biskupów, uchwaliła natomiast anie- 

s.enie kaaomj, i tych w.^aryatów, k tó re  przekra­
czają, liczbę oznaczoną w ustawie z roku 1868, a 
ministrowi pozwolono zarządzić w każdym wy­
padku, co uzna za. stosowne.

Londyn, 2 marca. Honferencya dunajowa przy­
stąpiła wczoraj po południu do obrad; wszyscy 
zagraniczni reprezentanci byli obecni, Musurus- 
paoza miał przedtem rozmowę z Granvillen:

Londyn, 2 marca. Izba gmin odrzuciła wnie­
siona we wtorek poprawkę udresową C’Counoraa 
162 głosam: przeciw 33; i przyjęła ostatecznie 
projekt adresu.

Madryt, 2 marca. Iz aa deputowanych odrzuciła 
wniosek o wyznaczenie kwoty przez parlament, 
no poskromienie anarchistów w Anduluzyi. — 
Właściciele gruntów w Anduluzyi żadają użycia 
nadzwyczajnych środków przeciw socjalistom.

Madryt, 2 marca. Według doniesień z Xeres, 
zamierzają anaremści wszystkich robotników wiej­
skich skłonić do zmowy (strike), aby zbiory zbo­
ża uniemożliwić.

Rzym, 2 marca. Król włoski podpinał dziś de­
kret przywrócenia wypłat monetą brzęczącą. — 
Termin do tego oznaczony przypada w pierwszej 
połowie kwietnia.

Rzym, 2 marca. Ambasador pruski Schloetzer 
przedłożył papie. >wi przed trzema dniami od­
powiedź cesarza Wilhelma.

K u r s a  telegraficzn e.
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Losy ptemWwe mfg ............................
Akcye, Kesąyako-Bognm.....................

„ PdłUMńo zachodnie . . .
6% Listy D 'fo te o z n e ........................
Marki. . . .
Rnble papierow e 
4*/# Renta złota w?g . , 
o®/. Ansti L ont a  pap. nowa . . 
Akcye Siedtti ogrodakie • • *

B « r l  l a  Ł  2 marca 1883.

Wiedeń . . .
B p n k n o ty .................................
W arszaws . .
Rnble
5•/. Listy mmi. u u l  polgfc.
4% „ nkwidaoyjne . .
Akoye Laroia Ludw ika . .

„ kredytowe . . . , .
 _____  Usposobienie giełdy stałe.

Dnn«jss« 
g. > m. to

Z dnii ► 
prudnisgo

78*40 78-40
78-60 78-05
97-50 97.50

119-90 11995
lSo-5!- 130.75
8 2 6 - 827 -
318-50 31S50
119-75 119-76

5*64 5-66
9-48 948

143-40 144-25
167-50 105-—
3'-»-25 310-—
171 — 171-75
164 50 165-26

98.- 98--
117-50 11775
145-75 1 4 6 -
209.- 209-26
101.60 100—

, 68.50 ' 68-50
12> •— 119-87
89-35 89 55

1 93-20 93-30
165-75 1 6 6 -

170-00 170,50
170-85 170-66
205-20 204-60
205-80 205.20
68-90 68-75
5€ 00 55.90

132-50 1 3 3 -
558-— 558-50

W ydawca: D r .  A d a /m  Asn/yTe. 
Odpowiedzialny Redaktor:

D r .  l a d e u s z  R u t o i r s J c i .

r ociągi na kolejach żelaznych.

Na kolei galicyjskiej podane są godziny według 
zegaru peszteńskiego (różnica od krakowskiego 
o 4 minuty); zaś na kolei Ces. F e ^  J  xj.au. a [k W e- 
dług zegaru pragskiogo (o T2 minut później od 
krakowskiego),

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa: osobowy: pospieszmy: wieczorny
Krakóib odjazd: 10.4g rano 9.t l  wieczór 10.4S wiecz 
Lwów przyjazd: 9.7 wiecz. 5.so rano 11 iano 

Do Tamowa lokalny.
Kroków  odjazd 6.17 rano 
Tatrwu przyjazd 9.14. „

Do Wieliczki: Kraków  odjazd: 11.6 w połud.
W ieliczka  przyjacd: l l . «  P° D°ł- 

Do Wiedn: osób. pospieszny mtęszany osobowy 
Kraków: odj. 5,ł o r. 6 .55rano 9.10r. 5.M w. 3 pop. 
Wiedeń: przyj. 7 .j,  w. 4.,# pop- 4.„ rau. i 12.5 p0. 5., 
Do P rus: O godzinki 5.ł(, osobowo rany,

„ 6-66 " pospieszny.
Wrocław  p r z y j a z d  o godz 3 popołudniu 

Berlin  „ „ 1 0  wieczór.

— W y staw a u e n s ta ją c a  Towarzystwa P rzyjació ł Sztuk 
pięknych w S u k i e n n ic a c h  otw arła oodziennie od godz. 
llC j do 4ej pro oz poniedziałku. — W r ręp w  niedzielę 15, 
w dDie powszednie 30 oentów.

— G » b : n e t  a . e h e o lo g io z n y  uniw ersyteti Jag ielloń­
skiego (Collegium majus) zwidzać można codzienni: od 
12ej co le j prócz i edziel, św iąt i feryj uniwersyteckie.

— M uzeum  techn 'zno-przemysłowe w gmachu Franei- 
suL-ńslom otwarte cod lennie od g. lOej do 6ej. — W stgj 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOąj do  bezpłatne.



V r .  r >0 N O W A E E V O li M A. Kraków 3 Mprca 1SS3.

I , .  -V ^ i.

o g io iz e n le .
Przy Magistracie tutejszym jest 3o 

obsadzenia posada

budowniczego
z roczną płaca 420 złr która po 
upływie jednego roku podwyższona 

być może.

Bochnia d. 28 Lutego 1883.
Burmistrz: 1259 l 3

D r .  J A z e f  T r y b a l e c .

W I Ę K S Z E  P I Ę K N E 1315 13

MI ESZKANI E
sk ład ające  się  z S  p o k o i, w erandy i przedpokoju  
oraz k u ch n i etc. ete. wraz ze sm jn lą  i w ozow nią  

n atych m iast do  w yn ajęcia .

Wiitdonittił* przy u licy  K riip iiic ze j A r . 1 9 ,1 . p iętro .

Sadzonki Chmielu
(Metal in«e)

polecam najstaranniej d o b r a n e .  z najlepszych 
miejsc S ą d e c k i c h  l u l e j M k l r l i  < I u u h i 1v  
< r n l ,  po umiai Kowanych ceoach. R o i d y ł k l i  
w  p o ł o w i e  k f t k l u l a i .  Broszury o upraw ie 
gratis. Za izetelnością mojej dostawy przemawia 
około IO O  l l u t ó w  ł  u B u a u l e m  z wielu 
krajów produkujących uhuiiel i p i e r w s z e  n a .  
g r u d y  na rolniczych wystaw w u. w V a r ) n > >  
b c r d z e  1877. F i l r s t e n l e l d  1878 i S t e d c u  

1981.
Za mierną prowizyę uskuteczniam  rak. e sprze­

daż obcego cum ielu na tutejszym ta rg -

H E l A K i m  i i E Ł Z K h

Agentur-Geschiżft fur Hopfen und Hopfen-Fecłreer 
i n  8 a t t z .  (1153 7  10)

SKŁAD FABRYCZNY
Wyrobów Karola Rżący

jako to :

M m ii wszfftj rodzaju
FARB STAMPILOWYCH 

Szwarcu, Błyszczu 

Smarowidła na obówie
kauczukowego i oliwnego,

znajduje się w handlu pod firmą:

J e  ^ o n  a k o w i k a

Sukiennice I. 29. H82 5 e

M # i e  ż w i e ż o  u l e p ^ o i k c

PRASY DRUKARSKIE
z urządzeniem  ze wszech m iar zalecenia godnein.

Te małe, świeco ulepszone PRASY DRUKAR­
S K IE  cieszą aie ogólnein uznaniem, i nadaja się 
zarówno dla dzieci ja k  dla dorosłych do sporządza­
nia biletów wizytowych, adresów, kort z życzeniami 
i innych tego rodzaju małych druków, które (tccdlug 
załączonego opisu) każdy sam, bez dalszych kosztów 

może sobie sporządzić.
GENY tych pras według wielkości i urządzenia włącznie z czionkam i i innemi przyboram i;

Nr. 1.__________1U m .  IV. V._____
1 itr .  W et. — t  p»v. 50 e t  — a ■łr. *- V ahr. 30 ci- — iaT łr.

 * O sabne Htexy (typy albo pissaa) po 60 et/, 90 ct. i 1 złr. 50 er. od składu. Dobre
c » e r n i d ł o .  tu d fie i cserwona albo niebieska f a r b a  (w puszkach blaszanych po 30, 45, 
i 6 0 cńtV m dzt^pujący otrzym ają ceny fabryczne. — P r z e s y ł k a  za zaliczką pocztową.

Pobierać można tylko bezpośrednio od firmy: 1235 4 5
K l i n g i  dfc B a n i u a n n  I n  W l e i i ,  1 ,  T e g e t t h o M r a n e  S r .  3 .

•  3

Po cenie zniżonej sprzedaje
Księgarnia K. Bartoszewicza

W  K R A K O W I * : : 1250  1 0

BARTOSZEW ICZ .1. Historyn- literatury pol­
skiej, {wydanie' drugie pomnożone. Kraków 
1878, 2 tomy, cena 7 złi*,, zniż. na

BOD ZANTOW ICZ (Suffczyński); Rodzina kon­
federatów, powieść, hist. cena 2 złr. 60 rut.

zniż. na
BU LIŃ SK I ks. M elchior llisto rya  kościoła 

polskiego, 3 tom y; cem \'12 złr. zniż. na 
DZIEDUSZYU KI hr. Maurycy. Żywot W acława 

Hieronim a Sierakow skiego, areb. lwow.sk. 
cena 2 złr. 40 cnt. zniż; na-

PIEISSIG. Przew odnik, do ry&unku. cyrklowego 
i Unijnego z 7 tabl., cena 2 złr. 40 ct. zniż. na 

HOFFM AN A. W. W stęp do nowoczesnej che­
mii* przetł. z 5 w ydania niemieckiego L u­
dwik Maełowski, cena 3 1 złr. 50 ct. zniż. na 

JE Ż  U. T . H i story  a  o pra-pra-dziadku i pra- 
prawnuku. 4 tomy, cena 6 złr. 80 cnt. zniż. 

-- Dzieła w 4 tomach zawierające powieści: 
Haudzia Zahornicka, Szandor Kowacz, Ofiary 
i II i story a  o pra-pra-dziadku i o pra-pra- 
wnuku, cena 12 złr. zniż. na
Handzia Zahornicka i Szandor Kowacz, ce­
na 3 złr. 50 cnt. zniż. na

— Ofiary, 2 tomy razem, 3 złr. 50 et., zniż. na
K RA SZEW SK I. Tomko Praw dzie, w ierutna

bajka, cena 60 ct. zniż. na-
— Gawędy o litera tu rze i sztuce, cena 1 złr. 

50 ct. zniż. na-
ŁO ZIŃ SK I W ł. Galiciana, obrazki z pierwszych 

lat historyi galicyjskiej (na wyczerpaniu) 
cena 1 złr. 60 cnt. zniż. na-

M ILL JO H N -STU A RT. O rządzie reprezenta- 
tacyjnym , cena 2 złr. 40 ct. zuiż. na-

O' —

1-20 

G-—

—'80

1*20

1-50

2'—

4 '—

1*25
1*25

- 2 5

-*60

-*80

-■60

MOMMSEN. H istorya rzym ska, 4 wielkie tomy
cena 15 złr. zniż. na 8-—

MULLER. Świat, roślinny z 400 drzeworytami,
2 tom}', cena 4 złr. zniż. im 2T»0

NIEW IA D O M SK I W . Obrazy z życia Flory, 
z łiczncmi drzeworytam i. W arszawa 1831, 
cena 2 z łr. 50 ct. zniż. lia 1 50 j

PA M IĘ TN IK  o księciu Karolu Kadziwille, spi- [
sany według archiwum uieświeżskiego (na j
wyczerpaniu), cena 2 złr. 20 et. zuiż. im I-—

PIO TR O W SK I Rufin. P am iętn ik i z pobytu na
Syberyi, 3 tomy, cena 9 złr, zniż. na 2 40

P O L  W incenty. O brazy z życia i natury, 2 to ­
my, cena 4 złr. zniż, na 1’60

SIEM IEŃ SK I LUCJAN. Rady patroniuszowe 
2 tom y, cena 2 złr. 40 ct. zniż. na—*80

STA D ELER Dr. G. Podręcznik do jakościow e­
go chemicznego rozbioru, z 6go w ydania nie­
mieckiego przełożył Nawratil, cena 1 złr.

zniż. n a— 40 
SZAJNOCHA Leebicki początek Polski, cena 

4 złr. 76 Ct. zniż. na 180
SZU JSK I. Portrety  nie Van-Dycka, cena 1 złr.

50 Ct, zniż. na—'60
— Jerzy  Lubom irski, dram at, cena 1 złr. 60 ct.

zniż. na— 60
— Jase łk a  galicyjskie, cena 1 złr. 20 ct., zuiż.— 60 
SZPA D ER SK I X. Patrologia, 2 tomy, Kraków

1880, cena 4 złr. zniż. nu 1*50
W ERMONTY Dr. H istorya litera tu ry  francu­

skiej, cena 5 złr. zniż. na 1*40
Z ACH AR J  ASIE W ICZ. Marek Poraj, powieść 

z czasów pierwszego rozbioru Rzplitej pol­
skiej, cena 2 złr. 40 ct. zniż. na—*80

Stowarzyszenie Bękod lelnlkO w

„ Z G O  D A . “
przy u liry Zwierzynieckiej. dom W. fL- 
niseha. potrzebuje o d  1 M a r c a  1». 
g o s p o d a r z a  d l a  s w e g o  l o k a i  i.
B l.ż sz y c h  w ia d o m o ś c i z a s ię g n ą ć  mo.L-.a 
u s e k r e ta r z a  S to w a rz y s z e n ia  p. B o le sŁ  a 
Ł y s a k o w s k ie g o , za  ro g a tk ą  Z w ie r z y n ie c ,ą  
L  ’ 26 . c o d z ie n n ie  iru ęd z y  3 a 4  po : ■>- 

l u d n i n .  i 2 4 i  ■ 3

5  Kilo n a jle p s z e j K a w ;
t r a u c o  d o  w s z y s tk ic h  s ta ry j  za  złr. 
za p rz e k a z e m  p o c z to w y m  lu b  za  e a l i c z ^  
w y s e ła  EDWARD LCEWY w TRYEŚCiE.

1333 3 5

Udzaaczbite aedM ta zaeuięi na Wyntawln przyrrtaiozo - tokarskie] w krakowie w r IL8i, tudzież \
Srebrny mi dal zasługi na wystawie rolniczo-przemysłowej

Marburgu r  1876 
i Przem yślu 1882.

o r u  apreuowane przez Tow Lek. Krakowskie

i w  Środki Lekarskie i Toaletowe wyrobu Józefa Traucz/ńskiego
a p t e k a r u i  „ P o d  K o r o n * } * *  w  K r a f e  o w l e .

r z ę d u  n a j p o p u l a r n i Ł j s z y c h  |

 ̂i n a jb a rd z ie j ro ip ow azechn ionych  w y­
daw nictw  le k a rsk ic h  należy  bez w ątp ię- |
n ia zuany  p. t . :

„Dra Airy retoda lecznicza 1
illu s tro w aay  dom ow y p o d ręc zn ik  le k a rsk i , I 
n ab ie ra jący  w ysokiego znaczen ia  tam  zw ła ­
szcza, g d tie  nie m a w b lisk o śc i łe k a ra ą  i 
aptfcki, a w ięc w m iąiseow ościach  oddalonych  
od m iaat, po w siaeh  i w ogóle wszędziw, gdz ie  I 
s h rib a  zdrow ia  n ic  je s t  je szc ze  na leżyc ie  o r ­
ganizow ali* . K siążka  ta  p o d a je  ja sn o  i z ro ­
zum ia le  sposoby  le czen ia  n a jw ięk sze j części 
cho rób  i Kaniem ożeń * w sk azu je  środk i do­
św iadczone  i p raca le k a rz y  ap robow ane, 
lecająceisię  p rz e d ew ezy stk in n  tem , »  d l*  I 
k ażdego  p rz y s tęp n e  i tan ie. 55* p rzesłan iem  
do k s ię g ^ n i  „K A R L  GOUlSKJHKKy. kk k j  
U n iv e rs itiits  - B u ch h an d lu n g , W i e n  1 , St«- 
phnnJip laU  6 ,u To cnt* w. a. w znaczkach po I 
cztOwych, otrZYmW* inożna tę  k s ią ż k ę  bez 
z włócznie f ra n c o . 702 5 *

A I X - E X P E I X E K

„T MtWICI" 
jm. a m  W r a  s»«taYto

1 V .lu u  c h i n o w e  t  w i n o  c h i n o w e  z  A e l a z e n i  uznane przez Towarzystwo 
lekaisłrie krakowskie, środek znakomity i wzmacniający w cgolnośei, a mianowicie w re­
konw alescencjach po ciężkich chorobach, jak : tyfusie, zapaleni i płuc lub opłnonój, po 
płouioy, dyfteiyi, dalej "w celu. podniecenia apetytu, U d ..eż  w kataracH żołądka i kiszek, 
w suchotach, obrzmieniu gruczołów, w niedokiowności, błędnicy, w febrach długotrw ałych, 
zwłaszcza u dzieci, wino chinowe zawsze Lłog.e skutki wydaje. Cena butelki 2 z łr

m y r u p  b a i i , a m i ( u i o - i i c ł 4 ,  wy usnwc wszelki dzngoirwały kaszel, zafleg- 
mionie, duszność, chrypkę, plucie krw ią. Cena 75 ct.

B o z c z y n  , Ł e r w m “ zawiera w sobie pyrofostoran żelaza i sody, który w nie- 
dcłtrewneśui, błędnicy, osłabieniu całjgo< organizmu, zosrai od dawna przez uajsławniej- 
szych lekarzy za.środek: najlepszy nznany i: zalecony, Cena 50 ot.

P u a t y l h l  h n l H a U a i e z u a n t o ł o u  U . Usuwają zadawniony i najuporczywszy 
kaszel, cdirypkę, daszuośó, *ade6 [uienie, wyschniecie w g ard le  lub krtani. Cena 50 ot.

P u s t j  l k l  k ł o d o w e  w kaszlu, katarze p« 10 centów.
E z p e l e r i n ,  działa otrzeźwiająco na osłabione m nskuły, nsuwa zastarzały ren- 

untyzm , gościec, darcie, ból w krzyżach, migrenę, bó l głowy, fluk-yą kurcze żołądkowe 
70 cen t’, i złr. 1 cent. 50.

Z i ó ł k a  a u t i r c u i u a t y c z n c  i  a u t i g e M c o O r , ezyszuzą krew, u uwają 
zastarzały  reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łamanie,- bezwładność w rękach lub no­
gach i t. d. 10 porcyj 1 złr.

Z h s d h n  k w p a c u e  ueuw ^ą kaszel długotrw ały, ka ta r płuc, autmę, dław ie­
nie w gardle, itd. Cena 40 cenUw.

E w t r a k t  s z p i l k o w y .  Zaleca się jako środek wyborny dla wszystkich i«r- 
piąeyoh nt. proca, astmę, d ai powietrza i t. d. Sp sob użycia następujący : płyn ten za 
po i‘ocą przyrządu rozpy.Jny po pocojip wydaje t .jń  nadzwyczaj j rzyjem tą de oddyeha- 
i-ut, znpern.e taką an  i  jaką odly.sam y w lat»ch soiL<rwyeh. zatem można-sobij snmemn 
tę woń drzew szpilkowych w pokojach co przyrządzić, zwłasz za w simie jest^ pożądanym 
Cena butelki 1 złr. 50 cwtU. p »  butołbi 7 5 cent Ruzpylaez 2 złr.

B a l s a m  z d r o w i a  jedyny środek, uleczający wszelkie katary żołądkowe, za- 
0“ . mienia, odbijania, i tu< te żołądkowe, brak apetvtu, uderzm ib kiw i do giuwy,. a ;tąd

S zanow ny P a n ie  T ra u c z y ń sk l I 
U praszam  znów  o p rz y s ła n ie  m i trzech  flauzek pauuai ag > B alsam u id rcw ia , k tó ry  o tw ar­

cie  « L .r.ą»  . u a jlep esy m  ek a tk łś to  Jd^e  się .d |fw ać w kMttoze żo łądka, a- „o doznając na  
sobis od.1 trzech , m iesięcy , a ła ram  ru w nie i- z a le c a ć  każdem u z: m oich  znajom ych, k tó rzy  
u legają! *ym p ^ y k ry n i  c ierp tonim u Z  pow ażan iem  m M  M tą c iv ;lsM

Uwow. dnia 24- listop.ąda 1881 r. Ufld*: Ochrono)' Nr, 8 w Lwowie.
W ielmożny Panie  Jv, b iw ła » >  j!

Upraszam o łaskawe nadesłani.) mi znbw 2 dal onów pańskiego wyrobu Balsam i  zdio- 
wia za pobraniem pocztowem Praw dziw ie powinni hy„ \7 £ an u  wdzięczni w^syscy cier­
p iący  n» ka»a,-y żełąA w  cn ten wynafiwek, ho ^iotebzuijjszego i u k  łagodnego środka 
nie iiHalein w> żyeiu u e jjm , ani będąei we V7łoszwn .a i  we F ranoyi tni w Pnisieeh , 
słowem nigdzie, i u  doiwsaę. be p ’*sady Nw i  wody1 mii e ra ln e , ar*i H unijady . ani 
Karlebadzkie ani M uhlbrun, ani Sprude. coś podobnego nie czynią cc pańeki.. B aLam  
zdrowia. Ju ż  w małej ile* .1 p -,y ij czyni h  m .u eu  trzeźwym, lekkim , boi głowy znika 
i i odzień staje się zdrowszym, weBehzym i silniejszym. K i) me zna jeszcze pańskiego 
wynalazku, -ocha. ymprobuje pizea parę itygodni go nCywur a  potw ierdzi to, c m  doznał 
sam n e  sufcie. Z l» anKiem- Ekiądt K w ,renty

Mbszczan un ia  30. P azd zierrik a : 1881. Kapneyn w Brukowcu. — poczta Radymno.

i U i T J H l | l | l < ' I M  M \ .  -lesUu śrudek niezawodny p i zt»iw  najgwałtowniejszej 
u ig ran ie , Imłn głowy i newraJgii. Sposób nżyciai: Skoro tylko ból główy następuje zażyć 
uależy natychm iast 3— 3 pigułek HitiheiuKr-jbinu, a  w razie putrzeby po upływie jednej 
godziLv - używszy- zirów 2 3 pigułek bóJ glJw y ustępoji zupełnie. Chcąc sic jeszcze prę­
dzej uwolnić <xl częstokroć crwałtowfiego oóiii główy należy równocześnie natrzeć skrouie 
po za i i i m m  nawet i wierzch głowy Allylśu»j a  ból główy natychm iast ustępuje. Kto 
peryodjczuie dotknięty bywa m igreną pu vinii r dl a p izw w an ia  następnych yarozyzmów 
jeszcze przez następujące trzy dni <Io 2 pigułki Antihem ićraninu używać, codzień n a  czczo, 
Cena flakonu, 1 złr. 80 ct.

V e r i < i l £ i t t '  p łyn  niszczący odgniotki, smarując pędzelkiem odcisk przez 8 — 10 
dni sam późnie' odpada., bez użycia narzędzi ostrych. 50 cent.

Ł l l y l  niezawodny środek przeciw m igrenie i newraigii. Sposób użycia: Zwilży- 
wszj płynem  tym watę pociera nę tauową silnie miejsca za uszami, skrouie i czoło, 
a w razie silnego bólu i wierzch głowy kilka razy, a wkrótce najsilniejszy ból migrenowy 
ustępuje w zupełności. (Jena flakonu 1 złr. w. a.

P A S T A  P I Ę K N O Ś C I .  (Ortune de baute). Środek usuwający piegi, plam y 
wątrobiane, pryszcze, zmarszczki na twarzy, liszaje, wyrzuty skórne, węgry, czerwoność 
nosa, słowem jestto  śrudek odm ładzający i nadający cerze kolor jakby-aksam itny. Ponieważ 
nie zawiera żadnych części szkodliwych, przeto z całą ufnością używać ją  możua. Cena Sił ct.

iH y r t l t*  t o a l e t o w e ,  złożone z wyciągów ziołowych, nadające uadzwyczajną 
białość i delikatność cerze. 25 cent. Mydło glicerynowe płynne, uznane przez Tow. le­
karskie jako zuakomite i nieszkodliwe, 60 cent. Jodowe 35 cnt. Smołowe 25 cent. S ia r­
kowe 25 cent. Karbolowe 25 cent. Mydło na wszelkie plamy tłuste. Cena 25 cent. Olejek 
przeciw głuchocie. Cena 50 ct. Proszek niszczący pluskwy, mole. kaiakony oraz wszelkie 
owady domowe; śrouek niezawodny. Flaszka 25 ct. Puatrnieszkodliwy B iau ch ei ftoage 
z puszkiem  1 złr. Woda kolońska po 35, 70 ct. do 3 złr, Pasta do ząnow 25 i 50 cut 

W o d a  d o  u s .  ochraniająca psucie się tychże, oraz niszcząca woń nieprzyjem ną 
często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 cent.

R e g e n e r a t e u r  jest niezrównanym środkiem przyw racający siwym włosom ko­
lor pierwotny, wzmacniając takowe, uadaje tymże uadzwyczajną miękkość i kolor poły­
skujący, nadto uiszczy łupież tworzący oię ua głowie oraz pryszcze lub wyrzuty skórne 
usuwa. Zaleca się ten p łyn dlatego., że przewyższa wszelkie dotąd znane- środki o tyle, 
iż przy innych praw ie wszędzie użycie wskazuję, by włosy przed barw ieniem  myć w so- 
dzii lub m ydlt a  to w celu uwolnienia takowych ed tłuszczu; gdy tymczasem używając 
R egeuerateur siaje się mycie włosów zupełnie zbytecznem, i przez proste zwilżanie a po 
części nawet wcieranie p łynem -tym  v włosy takowe po 8 - 1 0  dni otrzymują kolor po- 
żądany, nie farbując nadto ani skóry lub bielizny jak  to ma miejsce przy w islu innych 
środkach. Cena 1 z łi, 50 ct. i 3 złr.

K r o p l e  c u a e w n e  od bólu zębów ; krople te można zakładać na wacie w ząb 
bolący, nadto uatrzeó dziąsło i twarz po stronie bolącej oraz na wacie założyć da ucha 
a  gdy zacznie piec w uchu ból przcehodzi natychm iast, również przez wąchanie tych 
kropli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 ceni. W ała uśm ierzająca ból zębów 15 centów 

O l f t l e k  i  n i  n a . ł o p  i  m u u y ,  rano podczas czesania należy otokiem  zw il­
żać włosy wcierając takowy silnie w skórę a zapooieży się dalszeinn wypadaniu włosów, 
ktore następuje przez tworzenie się łupieżu, grzybków, wyrzutów skórnych, oraz po cho­
robach z ap a ln y ch . jak  zapaleniu ptuc. tyfusie, wszystkich podobnych przypadkach zapo- 
moeą d "  pu ta i  „u hop „  owego, l u t  e-e-ency. tanno-łopianowćj nietyiko, że się wstrzymuje 
w zupełności dalsze wypadanie włosów , lecz porost tychże staje się o wielt obfitszym 
i bujniejszym. O n a  olejku 80 centów.

i  ł g e u e j  a  t a n n o - ł o p ł a n o w a .  Skutki jej są te Bame, c« olejku tanino-ło- 
pianowego, lnez rężni sto tem, żu nie zaw iera w sobie olejku tłnBtege, ale że jeBit to prze­
tw ór wyskokowy; Cena 80 centów.

( ‘a d » t r n y  p l a s t e r  k r a k o w s k i  na wszelkie zastarzałe rany  i skaleczenia 
cena 40 c. Płyn odwl łrzająoy zepsute pow iitrz  przy epidem iach, jak  ospa, szkarlatyna 
cholera, tylns i t. d. Ceua 50 cent. PfOuZek tfeslafekoyjny, odwaniający natychm iast 
20 c. Kit dc lepienia ezkła poreelauy 50 ct.

W o d y  l e k a r s k i e ,  przez sw 'e tu e  Tow. lek. krakowskie uznane i polecone 
n ł t e u g o  wyrobu nadzwyczaj przyjemne do użycia a o wieli; skuteczniejsze od wód na­
tu ralnych  i o połowę tańsze mia.nowici. Woda z pyrofesforanem  żelazowym. Woda 
gorzka przeczyszczająca. W oda litowa, W oda Y ich j, Woda Jodowa, W oda Sucersba.

K o n i c z y n ę  B i a l i

średnią,, sprzedaje po cenie 35 złr. ;a 
korzec z worem i z odstawą do ki H 
w Słotwinie, do 10 Marca, Zarząd debr 
Jurków-Tworkowa przez Tymowę. 12 i 1

Wyszło z druku nakładem autora dzieiko 
p. t.-

0 DoEacb Ztar m
0 ich wpływie na rolnictwo, handel i na 
rozw inięcie systemu bankowego i kredy­

towego w naszym kraju — przez

PIOTRA FALKENHAGEh ZALESKIEGO.

Sprzedaje się 

na korzyść Weteranów z r. 1831
we wszystkich księgarniach krakowski h
1 w Biórze Weteranów przy ulicy Gołę­

biej Nr. 5. — Cena 40 ct. 686 6

H O T E L
w Li mailowy, ze względu na budo"r§ 

pRtoią kwk-i transwersalnej nowo wymuro­
wany, jest do wynajęcia. Obejmuie U  

ubikac.yj i stajnię zajezdną.

PROPINACYA
do wydzierżawienia z wolnej ręki od ls° 

Stycznia 1884 r. g

T A K I  1
600 sztuk dobrze okutych do sprzeilaui11. 

Bliższe wiadomości w Zarządzie dóbr-

Powyższe środai u trzym ują: w Poznaniu Mankiewicz apt. we Lwowie Rucker apt. 
wiussil apt. w Bochui Reiss apt., vr Bóbice M iędlkki ap t w Brudach K ulak apt., w Bu- 
dzanowto Jasieński apt., w C hiicnow ie Sporysz apt., w CięiW wicaeb Z ojo tt apt., w Dem- 
bicy Zaudem r apt., w GFybowie Tulczycfei a p t , \v Jaśle  Raluh apt., w Krośnie Piob apt. 
w Krzeszowicach Rybacki apt., w Łańcucie Schultz apt., w Mielcu łew likow slii apt., 
w Krynicy N itrib it apt., w Przem yślu Maszewski apt., w Rzeszowie Kalinowski apt., w No­
wym Sączu Jakubowski apt., w Stanisławowie M acura apt., w Tarnopolu Jam iugiew iciz 
api., w Tarnowie Chodacki apt., Reid apt., w W adowicach Kurowski apt., w ziydaczowie 
Bar łasz apt., w Szczawnicy Jesiersk i ap t., w Brzeżauaeh H ausberg, w Przem yślu M ań­
kowski; w Brodach In laender. 1047-2

Woa> mineralne rojowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki Homeopatycznej
N a żądanie przesyła się cenniki f r a n u ) . - ^ g  Zamówienia za zaliczką pocztowa.

3Melbourne 1881 — t Cena — Srebrny  medaj;

P o z y t y w W
4 — 2 0 0  sztuk grających, naśladowa- 
i iem gry, mandoliny, trąbki, dzwon­
ków kastamettów, głosów niebiańskich, 

gry harfowej i t. p.

Tabakierki grające
2 —16 sztuk grających; dalej necese- 
rów, podstawki pod cygara, domki 
szwajcarskie, albumy na fotografie, 
teki z przyrządami do pisania, pudeł­
ka nu rękawiczki, schowki na listy, 
wazy na kwiaty, papierośnice, taba­
kierki, stoliki do pisania, fiakoniki, 
szklanki do piwa, pularesy, stołki itd. 
Wszystko z muzyką. Towary najno­

wsze i najznakomitsze poleca:
J. H. Heller, Berno (Szwajcarya).

gPEr" Tylko bezpośrednio z fabryki 
zamawiane towary mogą być poręczo­
ne; ilustrowane cenniki posełam francojl

•r.iuajójzp
- z o j  o p  a im o - id  o ą u f  8 8 8 T  ^ su jo ia i.'!  
O g o p  - jq  u p u d o is i i  P °  M p o d n ą  A’z p  

- ó i m  b p 5 q  o u c j-so z o j -jj  0 0 0 'O S t p ś j  
fefejjuM Aiozuąo qj.f'zsl'diupuj(-BU 0 0 1  

998 4 4 ' '
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Kursa mtojscw* i gieł#Bwe.
Kursa rozum ują «ę  huz warmści hieżąeego kujionu. k tó n  

aię- dólirz*.

— K r a t o * # ,  d i e t *  3  S i
KoŁte pegiurowe ros. ze, luf) i ubili

li Marki niem. złote lub pap. . . .  ,  IOO mai:
Kupony srebrne

I Dukat nowy/ j i ...........................
i an-to Ffauków ka złota 

6“ j, Pożyczka kratowi- g a lie t . .
j f'bligH-:ye fatłemnizac. g*ne. .

5 . fiifty zast. Tow itr. ziem. ■ ■ ■

M złr. l f,‘
„ I0(f Zr'

5 ",
H
A
7
5
4

5»l,
4
6
5 
5
K

4'/l
* \
4
6

B enku  H  .........................................
. 2  premią 10*/, • ■

„ „ »w otn* za 40 Jat .
Hłnżn* z zakl. włbścTańrk.

c m t* n m
„  zaetawus g .  Z. Kr. w Krakowie 36 letnie .

* 36 „  .
Ifiłn n n to »< łt to

Jłużne  g. Z. Kr. „ 20 „ .
L m y  zastawne Król. i*d: . . .  z» rubli Ujó 

„ likwidacyjne „ . . . l ftfl

L v « « i  d n i a  1/ .
Akry* K an n  hipotecznego gal.
Listy a*eł. ln u  krw ł. ztom

♦ł ti n . r» »• •
„ Banku hipotecznego gal.

11 50 
sy  ł r  
uy, 50 

5 rtd
-> i ś  

m
91 75 
9 ) -  

fh i óo 
i w
»Ti -

iioo  5<r

)fr 75
h  S5

w
s. na  zł. 200 
za Ut. I w  

i  00 
100 
100 
100 
(llll

z 10)4 premią „ 
iwroińe zs 40 Uf

„ ,. naoku wffieeiań....................
■Oblrgacyo 'udem i gerl................................................

W i e d e ń ,  d t i l n  1/3.
OBMGI- W O G T  PAŃSTWA.

Rent* austr. p ap ie ro w a .......................... za złr. 10"
„ ij a ró b ro a .................................„ ,. ]09

z ło ta .......................................... ,. 100
.. ^ 1 n p ,  n aw  . . . . .  l^ ' '1

30fl — 
97 80
W L -  

101' 50 
100 2 K
97 - -

98 15

78 40
78 65
9 7  ÓSł 
93 30

i lij?

130 -  
58

t  70 
9 5 2

98 50 
98 35 
90 50 

102  -  
101 75] 

d? 75

101 60

100 50 
80 -

98-26 
»0  5' 

102 -  

100 76
97 7r

98 60

J
,«
4

A
i 5

73 1,5 
78 8 ' 

197 65 
93 45

5%
5
S
5

3
6
5

Losy i roku 1954- na. 250 złr.. . . za złr. 100
pheą

118 4c
Udają

118 9' 6
„ 1860 „ 5 0 0  ........................ ł? 100 13 > 60 130 90 6

1860 100 „ . . „ to 100 136 75 13: 25 5
„ „ 18' 4 bez %  całe . . „ n 100 ) « . 2.5 170 - 5
„  „  1864 bez >  połowki . i’ 100 169 50 170 60 4 '/ .

Como Reaien-Sckein r\ 42 lirów „ sztukę 1 37 - 39 - 4
L j t y  m m w M  Domenów ■nstryjsckich

po 120 złr. — 300 franków .  za. siitokę 1 147 50 148 50

OBLIGJ KORONY W1?GIERSK1&I. 
Renta eleU  w ę g i e r s k a ....................... za złr. 100 119 9‘- 120 05

5
5
**/.

srebrna ....................... „ n 100 »9 f.5 89 70 8
» „ ............................... 100 87 45 87 60 5

•fblSg. węg. Ostbałia z r. 1870 W złoci*k „ lOu __  — —  — 5
P&żyezkn- prssni *wa węgi po 100 złr. t) rno 117 75 118 - 5

„ ,  „  po 50 złr „ n 100 117 60 118 - 5
Lósy Cisańskte (Theisr Reg ) . . . „ 100 110  46 110 70 3er

0BŁI68 INDEM NlZAfY.INK. 

Obligacyu a Iem B ukow itjk le . .  za złr. 100 97 50 98 50

D
5

0 blir»«ye  indemizac. U ałie j] , .  .  „ n 100 97 90 98 30
S .edr mgro Iz i e „ n 100 97 80 , 98. 50
W ęgiersk ie . . „ « r-o 98 78 99 26 ■ —

KOZNE IN N E POŻYCZKI. 
Lost Donau Regnlit. z roku 18 ?G za sztuk? 1 115 - 115 50

—

: n „ 1878 . „ 1 1 0 1 5 0 102 50 —
„ W iedeń, *onrvn. „ IH74 z pr. , n 1 —. _ __ ___ —

8kłbkki* po 100 fraaków  n to I 32  70 3 3  - —
T ereek ie ' po 400 ,  . . „ 1 27 50 27 90 —

L lb T l ZaBTAWNE. 
Liety Rodan Credit allg. oest. złoi za z łn ioo 1*6 75 117 26

—

-  , »  *■ premią „ n 1 0 0 97 60 98. - ' _
„ Bhnku hipot««z ■ . . . „ H 100 POI 40 101 80 4*/i

„ 2 1°%  p re it „ u 106< 100 25 100 75 ,1
4

n  k n  u  ‘ n n 100 97 25 98 -
/aat. £»kLkT. & w Krak* 18-ktn . t1 n 100 108 - 108 -

,- „  2> i - i k . i i 100 105 50 106 60
,. „ ,  „ „ 3«Wefn: „ n 100 101 50 10 2  -
„ d  i  1  - „ 3 0 -le ti. ,, n 100 —  — : —  —

„ g«l. tow, kffad ziem „ tj 100 .90 - 91 - 5

"i i1' -i 100 98 - 99 - 5

Listy zast ru s ty k a ln e .............................za złr. 100
„ r 15-lctnie . . „ n 100

„ ,  20-Ietnie . - „ n 100
„ „ Banku austr.-węg. 100
n r  r „ ,. „ 100
n n ,  .  • • • n „ 100

OBLIGAUYE PIERW SZEŃ STW A  KOLEI.

Albrechta . . . .  na 300 złr. za złr. 100
Ferdynanda półnoen. . na  300 rfs „ „ 100
K_r. Lnd. Em. z j 1881. n a  300 złr. „ „ 100
Koszyo.-Bogumińskiśj . n* 200 złr. „ „ 100
Lwowsk.-Ozern. z r 1865 na 300 złr. „ 100

n Z r. 1872 ua 300 złr. „ „ 100
R ndul'" . . . .  na 300 złr. „ B 100
Siedmiogrodzkiej . . na 200 złr. „ „ 100
Lombard: (Sńdbahn) ■ na 500 fr. za sztukę 1
Przemysko-Łupk. f. Em. na 200 zrr. „ B 100
btordostj . . . . .  na 300 złr. za złr. 100

L O S Y .
Kr®dyt d la  hand. i p-zem  na 10C złr. za sztnkęl 
|  " J  ■ . u a  40 złr. m. k. B
Tuwarz żeglugi D nnaja na  100 złr, „ 
UiBornek . na  20 złr. w. a. „
Kóglewich . . . .  n a  10 z łr , m  k. B
Krakowskie . . . ń i  20 złr. w. a. B
Lublańskife. . na 20 złr. w. a. „
wfuei (m iasta Bndy) na  40 ałr. w. a. „

............................ n«  40 zfr m. k. B
L. Czerwonego k rzy ża  na  10 zri w. a. „
R n d o lia ............................ na 10 z łr. w. a. „
Lalm . . . .  . n a  40 z łr. m. k. B
^wloDurgikie . . . n a  zO j ł f  w. a. za  sztukę
8 t. Oeneia . . . nai 40 złr. m. k. B „
Stanisławowskie . . n a  20 złr. w. a. „ B
T rysstyńskie . . .  na 100 z łr. m. k.

. . . nai 50 z łr. w. a. „
W alasieh  . . . .  nai 2ti z łr  m: k. „ „
W indisohgraetz . . na, 20 złr. m. b. „ ,

AKCYF BiYNKOWE.

A uglobank...........................................  . n a  120 z łr
Bank: srnin WieDer , . u* 10 0  z łr
mmmmi mmrmmmrn m m t  ----- .„i. u .  .  „n, . T, .

piao^
luO 50

100 80 
98 60 
92 80

żądaj,

93 -  
101 70 
98 80 
92 95

93 70 
04 75 
98 40
94 70 
93 30 
92 -  
98 90 
91 90

134 50 
91 50 
91 50

171
37

108
21
19
18

36
1S
2Q
51
3ż
45
22

127

28
38

25

94 -  
105 -

99 -
95 10 
93 65 
92 50 
99 20 
92 20

135 -  
91 80 
91 80

123 _  
115 -

171 50
38 25 

108 50
22 50 
20 50 
19 -
23 75

37 I  
12 75

68 -

23 -  
45 75 
23 5 

127 50

29 -
39 -

123 50 
115 25

bez %
5
5
5
5
4
5

bez % 
bez % 

5 
5 
5 
5 
5 
5

Kredytowe dla Tandlu i przem..

Bodeneredit „ 
Landei-bank . . 
Anstro-węgiersk. .

5°-0
ł

5

a k c y e  k o l e j o w e .

A lbrechta ...............................................
Alfold F iu m n ........................
Ferdynanda Nordbahn . . .  
Franciszka Józefa . . . .
Karola Im dwika . . .  . . .
Koszycko-Bugnmińsk.............................
Lwowsku-Ozerniow. Jaesy . . . .
Morawsko-szlązkie esn tr ......................
Prag D n i e r .........................................
R u d o lfa .........................................
Siedmiogrodzkie . . . .  
StaatsdM  rb ah n  państwowa . . .
Lom bardj ( S t i d o a h n ) ........................
U ngar. Gal. I. ''rzem yśl.-Łnpk. 
N o i d o s t y ...............................................

W A L U T Y .

■'nkaty p“łno w a ż n e .............................
20-to F r a n k ó w k i .............................
20-to M a r k ó w k a ...................................
Fół-Im pcryały  ros. pełno ważm-
Fun‘y s z t e r l i n g i .......................
Tureckie liry  złote . . .
Banknoty w ło s k i e .............................
Ruble papierowo . . . .

Warszawa, <to»la 1/3
L isty zast. nowe r 1869_ . . . .

Kupony
Listy lihw idacyjn" ■ . . . ■ ■  

Kupony ■ ■
„ r, miasta W arszawy 1 * Km.

• - : : iii: :

ua 80 złr n t  50(222 50
na 160 złr 319 50 3*0 —
na 200 złr 322 50 323 -
na 200 z łr — — — —
na 200 złr — — —
na 100 z łr — — — —
na 600 złr 827 - 82P -

119 60 120 —

na 200 złr.
na 200 , 171 60 '7 2  -
n . ip e o  „ 8797 -
na 200 „ 194 50 —
na 210 , 310 25 SIO 75
ns 200 „ 145 75 146 25
na 260 „ 171 60 172 25

23 — 23 50
a • 66 r 57 —

na 200 złr. 105 75 166 25
na 800 166 75 166 50
n a  200 " 346 75 147 25
na 200 144 2a 14i 50
n a  200 „ 162 50 163 -
na 200 , 165 - 16b 60

za sztukę 5 65 6 67
n w 9 48 9 49

to 11 1" 11 72
n 9 76 9 78

11 94 11 98
10 77 10 7»
47 30 17 40

,, 119 76 190 —

• 100 10 100 35

za rs. 87 50 87 7-5

_ 94 40
• 92 - 9 2  30
• 91 85 92 25

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. S z y je w b k l


